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Poznań, 23 października. 40 zamiejscowych. Czy rozmieszczenie to bierz 
wzgląd na wyznanie i narodowość sierot, oraz opie­
kunów, sprawozdanie nie powiada. Część sierot po- 

■ a .. . -i!- t. mieszczoną jest w dwóch zakładach odnośuych,
istniejących w Poznaniu. Sierot stałych było 35 
ewangelickich, 126 katolickich, a 4 żydowsk eh

cye prezesa ministrów Nikolajewicza co do 
wnętrz: éj polityki.

we-

niemiecka, pomimo oczywistego fiasko w tój nędz- 
nój na Polaków hecy — nie przestaje jeszcze 
ostatnich zatrutych jadem nieuczciwości i zazdrości 
strzał wyrzucać na współobywateli polskich w za­
chód; ich prowincjach państwa. Oto jak się w tym 
wz lędzie zaleca „Deuts.be Tageszeitung“: '„Piszą 
usną z G udziądza: „Tylko ani słowa o tem w pra­
sie, myślą sob e wob.om ś’ e i nowemu kursowi 
sprzyjające dzienniki, usiłując jego politykę polską 
w wiernój unitoności uzasadnić i pochwalić. Tylko 
ani słowa o coraz nowych i silniejszych intrygach 
Pilików wschodnich! To tóź pilnie trzyma się 
w tajemnicy wielkie stowarzyszenie wszystkich kup­
ców polski h, które ws wszystkich częściach polskich 
państwa pruskiego au przyjść do skutku na oitólnem 
zebraniu 11 l-stopcda w Iuowrocł wiu. W tem 
zlaniu się solidarnem jednój części polskich obywa­
teli leży dla Niemiec wielkie niebezpieczeństwo. — 
Trzeba w;ęc na to zwrócić ogólną uwagę, a drze- 
nrącego niemieckiego „Miehla“ przebudzić.

D’a czegóż tu na Wschodzie nie ma wspólnój 
akcyi wszystkich sił niemieckich przeciw polonizmo- 
wi? Takiój akcyi nledz by musiał. Jeżeli bowiem 
wolnomyślni nawet w częściaoh przez Polaków za- 
ibieszkanyi h, sieją między Niemców kość niezgody, 
jeżeli p. Rickert podczas parlamentarnych wakaeyi 
sę nudzi, a czasem gdy jut mówić musi —debituje 
ludowi wolnomyślne frazesa, jeżeli wolnomyślni 
w czasie wybnrów stawiają dla swój niebczoój 
partyi wołnoroyślnych kandydatów — jeżeli 
tem rozdwojeniem między Niemcami wspie- 
r&nem bywa polonizm i bujnie rośnie, tedy 
za s e coraz bardziej oddalamy się od celu, tedy Po­
lacy mogą bez wysilenia każdą wygrać bitwę i co­
raz nowycn nabierać ustępstw. Oby więc słowa ce­
sarskie położyły raz słowiaństwu silną tamę ! Rickert 
wprawdzie i jego towarzysze mają oczy, ale nie 
widzą, iż przez swoją agitacyą i rozdwojenie 
w niemieckióm łonie, wyciągają Polakom kasztany z

1 biciąc&i chwili.
Świetne zwycięztwo odnieśli katolicy belgijscy 

akże przy wyborach ściślejszy, h. Bdgijska izba 
eprezentaniów będzie bowiem liczyła 104 katolików,
9 liberałów i 29 socjalistów, senat 52 krtoii ów 
24 Lberałów. Sukces katolików jest tem większy, 

eżeli zważymy, że zarówno przy »yb >racb głównych, 
jk i ściślejszych walczyli oni bez wszeikićj pomocy, 
jitomiast socjaliści i liberałowie łączyli się i ,o- 
lierali wzajemnie już przy głównych wyborach, a km 
urdziój przy wyborach ściślejszych.

Onegdaj liberałowie umiarkowanego i skrajnego 
tierunku połączyli się z socjalistami pod hasłem:
,precz z klerykmi!“ Nic im jednakże ni-* po®< g ■<>.
Unieśli oni zupełną klęskę, stracili najlepszych 
litych przywódców, jak Fró e-Orbana, i zaledwi 
¡arstkę swych stronników wprowadzić zdołali do 
siała praw dawczego. Nie wielka to zaś pociecha 
[la liberałów, że poległ także przy wyborach obecny 
irezes ministerstwa, de Burlet. To było do prze­
widzenia; Burlet też wręczył już prośbę o dymisją, 
itórą kiól niewątpliwie przyjmie i p-woła na jigo 
itanowisko najwybitniejszego polityka belgijskiego, 
łeernaeita.

Zwycięztwo katolików belgijskich jest zwy- 
lięztwem religii i porządku społecznego nad prze­
wrotem. Liberałowie bowiem, chociaż bezpośrednio 
itoją na grancie obecnego ustroju społecznego, to 
eduakże pośrednio pra ują na rzecz przewrotu, 
wrząc bezreligijnośó i swoja „oświatę“. Z tego też 
względu powodzenie katolików raduje cały świat ka- 
olieki i ma wartość poniekąd międzynarodową.
)j iec św. oświadczył, że zwycięztwo katolików bel- 
¡ijskieh serdecznie go raduje i wyraził nadzieję, że 
ząd belgijski będzie uroiJ za pomocą dobrych praw 
¡trzymać zaufanie narodu. Upomnienie, jakie Oj- 
iec św. w słowach tych wyraził, zrozumie nie­
wątpliwie Belgia. Chodzi teraz o zbliżenie bała- 
Buconój ludności do chiześćiaństwa i o zaprowadźc­
ie chrz&śeiańskich reform socjalnych.

Obawy o zamącenie zgody pomiędzy Anglią ’ , °gala, 
iraicyą, okazały się płonne, nie było to jed ,ak me- » „Neueste N&chr.“ otrzymują z
izmdnmaew, jeśli w ostatnich czasach prasa u o- . Kg poZnańskiego następująca notatkę:
iejska baidzo skwapliwie rozpMr wała few<s’ją sto- I Wykonawczy wydział Związku wszechniemiec-
mnków; pomiędzy Anglią a Francją. Jakkolwiek j kieg0"zamieszcza w „Alid. BI.“ pod nagłówkiem 
nowiem me ma na razie niczego, coby kazało oba- j Zw,ązek dla popierania niemczyzny na wschodnich 
mc się o rychłe zamącenie harmonii pomiędzy oby- kresacb«. Sierpg twierdzeń, które w tutejszych kolach 
l»oma państwami, trudno jednak przemilczeć, że j o{ii}y przykre ważenie. „Związek wszeebnie- 
iczba bwestyi spornych do.-zła do 11, przez zawik- ■ mjpckj obawiając się, że wzmiankowany, w poczęcia 
ama w Madagaskarze i Mrrokku. j znajdujący s ę związek stanie mu na drodze, zwró-

Zrajdujemysie obecuiiw epo.’,e „podziału ziemi“. '■ c., si d(ł twórców związku z propozycyami, doty­
ka z Francją stoczyły od czasu zdoby u ziemi i ead odgr8niczenja tery toryów dla obydwóch orga- 
ibionu przez Norm nów, trzydzieści dwie woju.y W ; (i L Odnośni panowie oświadczyli gotowość do 

® czasie aż po dnia bitwy pod Trafalgarem, któ- s djszycjj pertraktacji w tym celu, aby uniknąć starć 
89 roczncę wedawno święcono, nie przekraczał i i d dw ma zw-ą»,kami, które — nie uzupełniając 

inośe Anglii i Wabi nig y sumy 9 miljonów, pod- gj zmat w swyeil (>Uch j drog&ch do celu — 
as gdy ludność Francyi nigdy nie opadła liczebnie jednafeie w kwestyi p.lskićj mają pracować w rów-
tej sumy 27 m,lionów. Dla tego to dziadowie dzi nm kjerttuku
jszego Buila mawiali: „Jeden Aogl fe starczy za j - stri)ny zwjązku wszechniemieckiego zwró-
sech .Framuzów.“ W uzupełnieniu, sdaje się, tej cono nwagę na too?ą«e się układy. Tem dziwniej- 
iksymy, wieidził Wellington, że byle mu d*“» ; gz„ m je8t t0. iż tenże, zanim obie strony iświad- 
,000 sytych Anglików, 10,000 do połowy sytych i , sę w’edle UBOWy, naprzód stwierdza swoje 
kotów i 10,000 aa pól pijanych Irlandczyków, a ■ stanowisko w publiczne® piśmie. Tego rodzaju po- 

nt .¡stępowanie nie może przyczynićjiię do ułatwienia

V -. — — TT  -------------7
Przechodnich było po potrąceniu zmian, 29 ewange­
lickich, 119 katolickich, 3 żydowskie. Dnia 21 kwie­
tnia 1893 roku urządzono stacją dla dzieci w miej­
skim szpitalu. Nad dobrem siei ot miejskich czuwa 
75 „radzeów sierót“.

Jedną z najbardziej dobroczynnych instytueyi 
miejskich jest lazaret miejski, którym obok deputa- 
cyi lazaretowój zarządza bezpośrednio wieloletni 
inspektor, dziś nadinspektor Toporski, mąż rzadkiój 
zabiegliwości, energii i talentu organizacyjnego.

Dawniój miasto tak mało łożyło na lazaret, że 
się wytworzyła opinia o instytncyi tśj najniekorzy 
stnie sza. Od czasu jak pobudowano nowy gmach 
i zaopatrzono go w wszelkie przybory, odpowiada­
jące nowym urządzeniom, nawet w bogatszych gmi­
nach, trudno nie przyznać, że lazaret miejski stanął 
względnie na wysokości swego zadania a biedni zuaj- 
dują w niem ludzką i skuteczną opiekę. Głównie 
zaś pierwszy naczelnik lekarski staeyi ehirurgieznój, 
radzca dr. Pauli, mąż wielkiój bumamtarności, stara 
się wszelkiemi sposobami, żeby usunąć niechęć, jaka 
w publiczności zakorzenioną jest do lazaretu. To 
samo powiedzieć należy o drugim naczelniku staeyi 
wewnętrznój, radzcy dr. Sehoenke. Ci m ją do po­
mocy dwóch asystentów, z których jeden w roku spr. 
był Polakiem, dr. Suszczyński, a teraz miej-ce jego 
po nii jskiój przerwie zajął dr. Parczewski. Admini­
stracja lazaretu przekonała się, jak jest pożyte­
czne®, żeby chociaż jeden z lekarzy umiał się poro­
zumieć z chorymi w ich ojczystym języku. Spodzie­
wać się należy, że nowa tradycja ta nie dozna 
przerwy; potrzeba tylko, żeby się kandydaci polscy 
na opróżnione miejsca zgłaszali, co dawniój nie by­
wało. Asystenci pobierają 1000 m. gotówki, wolne 
mieszkanie, opał i światło.

Słabą stroną lazaretu jest zawsze jeszcze służba 
podrzędna, lekrutująca się zwykle z najniższy.h klas 
i wiecznie się zmieniająca. Jak słychać wszystkie 
posady te m«ją być lepiój udotowane, żeby ściągnąć 
na nie lepsze «jwioły, dające rękojmią zamiłowania 
w pielęgnowaniu chorych i miłości bliźniego. Pano­
wie lfck .rze na prowincji zyskaliby sobie wielką za 
sługę, gdyby odpowiednie osoby męzkio czy żeńskie, 
szukające zatrudnienia, na tę drogę pokierować ze 
chcieli. Prawie zawsze miejsca są otwarte albo się 
otworzyć mają w najbliższym czasie. Bliższych in­
formacji udzieli zapewne chętnie p. inspektor To-

większcnyeh zakładów prowincjonalnych w Owm- 
skach lub na Dziekance pod Gnieznem. .

Wspomnijmy tu zaraz, jakie prace w DaJD1?"' 
szym czasie czekają miasto oraz nieuuikione wielKi 
wydatki. Naprzód wykończenie z takim Prz^P5ch®“ 
i kosztem zbudowanego domu miejskiego obaK - 
tusza, który kosztować będzie ogółem 308,817,m-, 
a w r. spraw, wydano nań 181,414,05 w.

Na budowę szkoły budowmczój wyznac®°“° 
200,000 m., z których w r. spraw, wydano 1535 •
Dalój miasto zbudować będzie musiało szlaehtuz, wy­
kończyć kanalizacją, brukowanie i asj*110’’™’}!8 
oraz zamierza podjąć się ogroblenia Warty dla um- 
anięicia dalszych zalewów miasta. Mniejszych rze­
czy nie wspominamy. . ,

Ponieważ funduszów na tyle budowli już 
konanych i dokonać się mających, miasto me po­
siada ' z dochodów bieżących, idąc za przykładem 
wszystkich państw i gmin większych, musiało się 
uciec do pożyczek amortyzacyjnych. W r. .l«7^ za­
ciągnięto 2,250,000 m. z funduszu inwalidów, ro- 
życ/.kę tę amortyzowano zrazu 1%’ a n. 7,nn 
1887 po 5%, strącając tym sposobem rocznie 125> u 
marek. Z tój pożyczki rachunek r- ®Pra’^- 
zuje jeszcze tylko meumortyzowanych 459,600 m. 
Niebawem tedy otiząśnie się miasto z jednego, tak 
ogromnego ciężaru. Na amortyzacyą obracają się 
przewyżki z wywozu nieczystości, a nadto przez 
szereg lat fuudusze, wypływające z le\Ha®n_e:. 
uż w r. 1885 zaciągnięto nową pożyczkę l,500,ouo 
marek, z którój do 21 marca 1894 umorzono do­
piero 80,300 m. Pożyczkę też wydaną w om1?*' 
cyach 372%, losujących się, amortyzuje się także 
l«/o. Z pożyczki tój w trezorze miasta pozostało 
w końcu r. spraw, już tylko 240,034,24 m. Zatem 
wobec wielkich przedsiębiorstw dalszych postano­
wiono zaciągnąć znów nową pożyczkę 6 /2 miliona, 
ale rząd zatwierdził tylko 47a ®3., z których pier­
wsza 7» w początku tego roku realizowała.

iszy z pusad bryła świata“
Obecnie stoi 38,343,192 Francuzów. „Na złość "porozumienia się'. Poznański związek

“ — powiada się tutaj. Fraacya poniosła wielkie j aiji n,e po!rz,ebuje pomoey wszechniemieckiego 
ary dla Egiptu po to, aby obecnie taki lord Grom- j KWIązkni aQj tóż jego przepisów w pismach publicz- 
ll. Anglik, odgrywał tam rolę prawie wicekióla. ! nych 0 ’teni( eo tenże raozy ma poawolić robić, 

lfi p.an n,.“ stworzył kanał sueski i oto dzs- j „Zapatrywanie związku, jakoby panowie w Po-Pielki Frań uz 
j ziomkowie jego przekonują się, iż z wiekop m 

dzieła największy zysk odnoszą Anglicy. Oecii 
u.ves t. z«t. „afrykański Bonaparte“, saiinerza pod 
and-rami Anglii kreować nowe królestwo, me«ai 
Kule rozlfgł ', jak Iudye. To t ż organ tonsów 
audiy Times“ słussnie pyta: „Ozy dziwo, że fran-

znauiu tylko chwilowo o tem byli pomyśleli, aby 
organizacją związku roz iągaąć na całe Nieucy, 
jest całkiem błędine. Udział, jaki bierzs Rzesza 
uiemie-ka w zajściach na wschodoith kresach, może 
tylk > popierać bezpośrednia komunikacja pozu. zw.ązku 
ze wszystkimi członkami. Pośrednictwo związku■uu.-j umes siusłuie pyia: „u/.j u«.»»”, n<*>-■; ze wszystkimi członkami, rosrenniciwo związuu 

cy publicyści nienawidzą nas? Dziwić się ratzój jako kasyera ni0ż8 (.fiarowano w dobrśj myśli, lecz 
mdii iż mai» tilp. siłv. nńv rianoBać nad swa ....t« ,i wmvs.*,v. którzTpada, iż mają tyle siły, aby panować nad swą 
nawiścią i że nasza prssa iguoruje ich odrazę, 
i naturalną zresztą. Ale my powinniśmy zbroio 

w siły i uważać, musimy być przygotowani etą- 
1 na to, iż przyjdzie dzień, gdy Fraueya po ra* 
zapragnie zmierzyć się z nami. N*9ze liberalne 

®a zalecają jak najrychlejszą ewaku&cyą Egiptu, 
jako przyobiecaną ongi — i na tę ewakuacją 

kazuje, jako na najpewniejszą drogę do zgody.
i one w istocie tak naiwne, czy tylko cheą za 

iwne uchodzić?“

Ajencya Stefaniego donosi, że dekretem z po- 
działku mają być rozwiązane równocześnii we 
systkich prowincjach wszelkie stowarzyszenia, 
'»'a się uważają za socyalLtyczne, oraz stowarzy- 
nia, które pomimo celu filantropijnego i ekonomi- 
icgo, zbliżają się do programu, który pomiędzy 
tnaitemi kLsami społeczeństwa wzbudza zatargi 
“zszerza ideę przewrotu.

Dzisiaj donoszą ze wszys.kich prowincyi Wło­
ch, że manipulacja rozwiązywania stowarzyszeń 
yalistycznych trwała wetoraj do godziny 7 wie­
fern. Poiieya zabrała wszelkie papiery, rejestry 
auaKi. U wybitni jszych członków przedsięwzięto 
?ixyą. Socyaliści protestują przeciwko temu, nie 
lyszło jednak do ważniejszych wypadków.

„Voss. Z;g.“ donosi z B uł »grodu w

następstwem jego byłoby to, że ci wszyscy, którzy 
thcą brać udział w dążnościach poznańskiego 
związku, musieliby najprzód przystępować do związku 
wszechniemieckiego. Pomimo całój sympatyi dla 
celów związku wszechniemieckiego, nie może prze­
cież być zamiarem panów w Poznaniu, aby związko­
wi ze szhodą własnćj sprawy oddawać usługi. Har­
monijna praca obydwóch związków obok siebie jest 
bardzo możliwą, lecz wymaga przypuszczenia, że 
po obydwóch stronach sta*ia się wyżój cele rze­
czowe, aniżeli pommożenie liczby członków.“

Z A Ii ZĄD
gminy poznańskiej w r. I893|94.

iii.
Sieroty miejskie dzielą się na takie, które stale 

używają opieki miasta i takie, które tylko przecho­
dnio pod nią pozostają, naprzyklad we wypadku, że 
oiciec odsiaduje dłuższe więzienie a matka dziećmi 
zaopiekować się me może. Pierwszych było w roku 
sprawozdawczym 165, to jest 84 chłopców i 81 dzie­
wcząt a z tych w prywatnych rodzinach umieszczono 
za odpowiednią opłatą 87 w mieście, 40 u rodzin 

, ju uitsiuuu - sprawie ; zamiejscowych. Przechodnich sierot było 266, 142 
silenia uumsieryalnego, że król Aleksander już i chłopców i 124 dziewcząt, które w P««jtku roku 
i wyjazdem za granicę zgodził się na propozy- rozmieszczone były w j y

Niewątpliwie lazaret miejski uzyskałby natych­
miast pełne uznanie opinii, gdyby zarząd miasta 
zdecydować się mógł na krok heroiczny, powołania 
Sióstr Miłosierdzia choćby tylko do samego pielęgno­
wania chorych. Ale o tem chwilowo mowy być n e 
może; jeszcze reprezentacja miejska miasta Pozna 
nia czuje się zbyt antykościelną, „postępowo 
liberalną“. Już okoliczność ta, że do lazaretowój 
apteki, ze względów oszczędności, powołano jako 
dyspensatorkę uczoną aptekarkę ze Zgromadzenia 
Sióstr Miłosierdzia, w pewnych kołach dużo krwi 
napsuła, Cisami, którzy uznają poświęcenie i po­
dziwiają powołanie Sióstr, sa nic w świecie nie 
wpuściliby ich do domu nędzy i boleści ludzkiój 
Tak się obawiają „propagandy religij~6j“.

W roku spraw, kosztował lazaret miasto 
106,200 m. 47 fen., za co utrzymywano i leczono 
1913 chorych, włącznie 55 waryatów. W przeeięcin 
całe ntrzymanie chorych kosztowało na głowę 
1,59 m. (1,38 m. w r. z.) a wikt 46,72 m, (w r. z. 
50,79 m).

Dzięki dobroczynnym zapisom zarząd lazaretu 
jest w możności znacz..ój li zbie rekonwalescentów 
przy wyjśńu z lazaretu dawać zapomogi po 10 do 
15 marek.

W roku zeszłym zakład lazaretowy powiększony 
został o bardzo ważne urządzenie desiukkcyjue z pa- 
rowemi maszynami. Na wypadek epidemii zakład 
ten czyścić będzie rzeczy i meble osób dotkniętych 
epidemią. Personał zakładu tego na żądanie i za 
odpowiednią opłatą, przeprowadza każdego czasu 
desiufekcyą całych pokojów i miesekań, tak po 
trzebną n. p. po dyfteryi. Rzeczy przywiezione 
wsuwane bywają na wozie w rodzaj pieca, z którego 
drugą stroną wychodzą oczyszczone z wszelkich za 
razków. Maszyny i para zakładu tego równocze 
śnie użyte zostały do parowój pralni, susnarni i ku­
chni. Wszystko to warto obejrzeć.

Lazaret miejski pomieszcza bardzo znaczną 
liczbę osób. W roku sprawozdawczym najwyższa 
suma łóżek obłożonych była w kwietniu t. j. 283 
chorymi włącznie z 54 waryatami, najniższa w pa­
ździerniku, z 94 chorymi i 18 waryatami. Pol kli­
nicznie Dadto leczono 191 mężczyzn a 80 kobiet.

W ścisłym związku z lazaretem pozostaje szpital 
miejski, pomieszczony razem ze stacją waryatów 
w dawnym klasztorze pofrańciszkańskim. Rozporzą­
dza on obecnie 90 miejscami, z których część prze­
znaczona dla nieuleczalnych chorych. Z czasem 
miasto zmuszone będzie pomyśleć o nowym szpitalu, 
bo mianowicie część teraźniejszego, przeznaczona dla 
waryatów, nie odpowiada najskromniejszym wyma­
ganiom a dla tego tylko zwlekano odnośne uchwały, 
że obecnie waryaci i delirauci w zakładzie miejskim 
przebywają tylko pierwszy i krótki czas obserwacji, 
a potem przenoszeni bywają do znacznie teraz po

Doticzj BBiatto io M kaBiUwjcli.

Kwestya, która zwłaszcza dla Spółek W Za­
chodnich Prusach ma znaczenie praktyczne — roz­
strzygniętą została w ten sposób, iż Spółki są1 zob®" 
wiązane do opłacania składek do Izby handlowój. 
Jest na to wyrok Najwyższego sądu administracyj­
nego (Obeiyerwalcungsgericht) z 14 marca 1892.

W sprawę tę uwikłana Spółka napróżno za­
stawiała się tem, że rejestr spółkowy odrębnie się 
prowadzi od rejestru handlowego, i nie jest jego czę­
ścią i nadto, że z statutów wynika, iż Spółka me 
prowadzi interesów handlowych.

Tymczasem prawo o Izbach handlowych z 24-go 
lutego 1870 r., gdy w § 3 mówi, iż „do udziału 
w wyborach członków Izby uprawnieni są kupcy 1 
stowarzyszenia — zapisani jako posiedzmiele firm 
w rejestrze handlowym prowadzonym w odnośnym 
okręgu“ — niezaprzenie obejmuje także Spółki.

' Prawo z 1 maja 1889 r. nie w tym względzie 
nie zmieniło.

Wzywamy tedy Szanowne Spółki, których to 
dotyczy, aby bez oporu składki do Izb handlowych 
płaciły — ale także, aby praw wynikających z na­
leżenia do Izb handlowych dopilnowały — starając 
się i tam stać na straży interesu Spółek.

Śrem, 25 września 1894 r.
Związek Spółek Zarobkowych i Gospodarczych na 

Poznańskie i Prusy Zachodnie.
X. Wawrzyniak, 

patron.

Zjazd socjalistów ie Frankfurcie u. M.
W niećzięlę wieozorem rozpoczęły sję obrady 

socyalistycznego sejmiku na przedmieściu Łfrankfurt- 
skiem Bornheim. Obszerna sala oberży „Pod białą 
lilią“ jest wspaniale przyozdobioną w zieleń i czer­
wone chorągwie. Od czerwonego tła ściany odbija 
jaskrawo białeni głoskami wypisany napis: „Pr. le- 
taryusze wszystkich krajów zgromadźcie się!“ W po- 
środuu jedóój z bocznych Sei n znajduje się olbrzymi 
obraz olejny, przedstawiający ostatnią rozpaczliwą 
walkę dzisiejszego społeczeństwa. U spodl jego widnieje 
wiersz Schillera: „Das Alte stürzt, Es ändert sieh 
die Zeit, U .d neu-s Leben blüht aus den Ruinen!“

PiZcdmieäeie Bornheim jest oddalone od głów- 
nój ulicy Fraekfurtu Zeil o 20 minut drogi koleją 
konną. Rzesze całe zaległy drogę wiodącą do tego 
przedmieścia. Obszerna sala „Pod białą lilią“ przed 
rozpoczęciem zebrania już była pełna po same 
brzegi, tak że wiele osób wcale nie dostało miejsca 
i musiało powracać do domu. Frankfurtski związek 
socyalistyczny śpiewaków „Lassalia“ odśpiewał na 
ws ępie jakąś pieśń uroczystościową, poczem deputo­
wany Brühn, jako przewodniczący komitetu, zagaił 
posiedzenie. Mówca zaznaczył, że już po dwakroć 
odbywały się we Frankfurcie kongresy robotnicze, 
od 1884 r. wybrano z Frankfurtu posła socyalistycz­
nego do parlamentu, któremu przeciwnicy mimo naj­
większych zabiegów z swój strony nie zdołają nigdy 
odebrać mandatu. Frankfartsey towarzysze będą 
zawsze wysoko trzymali sztandar socjalnój demo- 
kracyi, zaczepki przeciwników zaś rozbijać się będą, 
jak fala o skałę.

Wśród grzmiących oklasków wstąpił na mów-
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nicę dep. Liebknecht-. Towarzysze i Towarzyszki! Zabierali następnie głos włościanin Jan Skwara
Frankfurtski Towarzysz, który mówił przedemną, z Targowisk i Jan Król z limanowskiego powiatu, 
już wspomniał, że Frankfurt jest historycznem mia- I podnosząc, że „Wieniec“ i „Pszczółka“ są włościa-

Choroba cara. nietylko uwolnił Belgią od niebezpiecznego sąsią 
ale oddał wielkie usługi sprawie cywilizacji, ł&g 
opór głównych handlarzy niewolników. W

stem dla socyalnój demokracyi. Tataj we Frank- nom zupełnie obce, że są pismami antireligijnemi, Petersburg, 23 października. Wczoraj wie- 1892 r. rozpoczęły się walki pomiędzy Arahann
furcie odbywały się najzaciętsze walki mieszczan- że zresztą już nie istnieją, a istnieją tylko „Nowy czorem o godzinie 8 miaut 15 wydany biuletyn o Belgijczykami, właśnie w chwili, kiedy major D‘
stwa przeciwko reakcyi, tutaj Lassalle wygłosił I Wieniec“ i „Pszczółka“, że X. Stojałowski niepo- zdrowiu cara brzmi: W nucy z diia 21 na 22 spał Qjg przybył do Kongo. Wódz arabski Rumalica zr
w 1863 r. jednę z najznakomitszych mów swoich, trzebnie i niesłusznie rzuca się na Potoczka, który car bez przerwy pięć, godzin i wstał, jak zwykle, ciężył oddział belgijski pod Albeitville, w maju
na podstawie którój założono pierwszy związek ro- tylko z woli zarządu wyjaśnił sprawę. — Stapiński, Apetyt nieco się zmniejszył; sił nie przybyło. sya Hodistera została wymordowana, a w pazdzierni
botnlczy. Wkrótce potem w 1864 we wrześniu redaktor czasopisma „Przyjaciel Ludu* i zwolennik Petersburg, 23 października. „KölnischeZtg zginął Einin-basza. W tem trudnem położeniu D|
utworzył Marx z Lassallem międzynarodowe stówa-I X. Stojałowskiego, polemizuje z mową Skwary, któ- donosi, że car uregulował sprawę następstwa tronu. Djg objął gtćwne dowództwo nad .wojskiem bc
izyszenie robotników. Przez długi czas były dla rego nazywa krętaczem i proponuje wybranie korni- I Chory wielki książę Jerzy zrzeknie się następstwa skiem w dolinie górnego Konga. Pierwsze jego s
siebie obiedwie organizacye obeemi, a nawet nie- tet i dla załatwienia tój kwestyi ugodowo. do tronu, a młodszy brat Michał Aleksandrowicz kanie z synem słynnego Tippoo Tiba-Sefu, sułtai
przychylnemi. Na źjeździe w Norymberdze 1868 r. I Następnie zabrał głos ks. Jakób Żabecki i I iłoźy przysięgę jako następca tronu. Kassonga, nastąpiło w listopadzie 1893 r. Sefu
uchwalili niemieccy robotnicy zbliżenie się do mię- oświadczył, że przez 19 lat prenumerował pisma X. I Rzym, 22 października. „Massaggero do- tał odparty w dwóch krwawych potyczkach, po; 
dzynarodowego stowarzyszenia. Na kongresie w Ei- 1 Stojałowskiego, ostatecznie jednak, nie mogąc się wiaduje się, że aa rosyjskiój ambasadzie przy Wa- Dhanis przeprawi! się przez Kongo, dotaił do K 
genach w 1869 dokonało się to połączenie, ale nie- I zgodzić z nowemi tendeneyami tych pism, zaprzestał tykanie oczekują każdój chwili śmierci cara. Gai owa goego, zdobył ten obwarowany obóz szturmem i 
mieccy robotnicy zawsze jeszcze dzielili się na dwa je prenumerować i prosił X. Stojałowskiego, aby mu ma być tak wstrząśniętą, że jest obawa o jój zmysły; łożył tam stacyą belgijską. Tymczasem w okoIich 
obozy. Wreszcie w 1875 na kongresie w Gocie I ich nadal nie przysyłał. Następstwem tego był zja- także stan zdrowia księcia Jerzego jest krjtyczny. Stanley-iali wszczęło się nowe powstanie Arabii 
połączył się niemiecki proletaryat na dobre. Ta I dliwy przeciw jego osobie artykuł we „Wieńcu“ i Peiersfrwrjy, 28 października. Wczoraj pod dowództwem Raszyda, które jednak zosta o pr«
łączność wywołała cały szereg prześladowań, aż „Pszczółce“ i skandaliczna karta ko;espondencyjna, czorem o godz. 5’/i przybyła do Liwadyi W. Ks. stłumione przez porucznika Tobback i komenda; 
ostatecznie przed 16 laty, dnia 21 października którą od X. Stojałowskiego otrzymał, a którą przed- Plisaweta Teodorówna i ks. Alicya heska. Następca Chaltin‘a. Ostatni arabski wódz Romanca, sułta:
1878 r. wydano znaną ustawę wyjątkową, przez stawi na sądzie Bożym. Opowiadając wam o tóm — tronu przyjął narzeczoną w Aluście. Po przybyciu Udźidźi, wyruszył na czele 3,000 dobrze uzbrojooyd
którą społeczeństwo mieszczańskie ogłosiło swoje mówi — przestrzegam Was przed fałszywymi pro- do Liwadyi udała się ks. Alicya zaraz do cara i ca- ludzi przeciwko Dhauisowi w październiku 1893
bankructwo. Dowiodło ono tą ustawą, że nie może I rokami w owczój szacie a z duszą wilka. Odrzućcie I r°wój, następnie wraz z nimi i innymi członkami ro- I toczyły się zacięte walki nad brzegiem rzeki juanu,
walczyć rozsądkiem przeciw socyalnój demokracji I pismo przezeń Wam ofiarowane i nie dajcie się ba- | dżiny carskiój do kościoła zamkowego, gdzie odbyło
i że dla tego musi uciekać się do gwałtów. Związki Umucić.
socyalno-demokratyczne i prasa socyalno-demokra- X. Stojałowski przemawiał po raz drugi. Chce | żuiczkę u bram kościoła
tyczna zostały jednym zamachem zniszozone, tysiące ugedy z Potoczkiem i żąda uznania „Nowego Wied- 
istDień zmarnowano, jednakże socjalna demokracya Cau i „Pszczółki“ za organ „Związku“, ponieważ 
stała się pod panowaniem tój ustawy jednem z naj- Potoczek nie miał upoważnienia tworzyć nowego 

Niemczech. Podjęła | organu. Występuje gwałtownie przeciw Potoczkom, 
zarzucając im, że stronnictwem chłcpskiem zawła

się nabożeństwo. Świta cesarska przyjmowała księ-
których obie strony poniosły cięśkie straty. Be|. 

gijczycy utraciii miedzy innymi kapitana Ponthiet, 
po stronie Arabów zginął sułtan 8ef. Dhanis otrzj. 
wał posiłki i po homerycznej bitwie, która trwnU 
18 dni, zdobył obóz Rumalicy i rozproszył jego woj. 
sko. To zwycięstwo zapewniło Belgijczykom posia-Niemcy

* Berlin, 22 października. O wewnętrznem I dauie Manyemy, a majorowi Dhanis przyniosło sl»W( 
położeniu pisie „R-dchsbote“, zaczerpnąwszy u pe- I zoaki mitego wojownika, a cały kraj sławi go, jako 

dnęli we własnym interesie. Postępowanie Potoczków I wuego rzekomo źródła informacyi swoich: „Dotych-1 narodowego bohatera
cyalna demokracya nie ustąpiła ani na krok, dzisiaj I nazywa niehonorowem i przedstawia je jako zdradę czasowe obrady w łonie rządu nie przyniosły jeszcze 
jest potężniejszą, aniżeli kiedykolwiek, a Bismarck, stronnictwa. — Co do osobistój sprawy, podniesionój naturalnie pochwytuych szczegółów i wykończonych 
człowiek, z którym wystąpiła do walki, oddawna I przez X. Zabeckiego, oświadcza, że X. Z. go obra- projektów, lecz dały podstawę do porozumienia się 
należy do przeszłości (huczne oklaski). Znowu nadcią- I ził, na co on mu odpisał; osnowy odpowiedzi nie pa- co do tychże. Przytem pokazało się, że większość mi-

potężniej szych stronnictw 
ona walkę z mężem, który po Napoleonie I. naj 
większą posiada! potęgę w bieżącem stuleciu. So

’rele^raniy -
___ v_v__________________,_v. ._________, „„ „„ „„ „„ „„ ___r- _______~j_______ j__r________________ _________ Rzym, 22 października. Ojciec św. przyjmo-
gają chmury gromowe w Berlinie przeciw socyalnój de-I unęta; autorem owój karty korespondeucyjnój nie był nistrów, n. p. także p. M quel są przeciwni nad- wał dzisiaj pruskiego posła Biiiowa, który powrócił 
mokracyi, znowu obmyślają nową ustawę wyjątkową I on, lecz otrzymawszy ją, odesłał X. Ż., aby wiedział miernemu represyjnemu postępowaniu, jakiego byłyby z urlojiu.
przeciw mój. Społeczeństwo mieszczańskie uie jest I co o nim mówią ludzie. (Słowa te wywołują w zgro- pragnęły stronnictwa środkowe, aby móiz odgrywać Bruksela, 22 października, „indépendance
zdolnem nauczyć się czegośkolwiek z dziejów. Jeszcze nudzeniu oburzenie i krzyki nieprzyjazne, zwrócone rolę przychylnych rządowi oswobodzicieli państwa Belge“ dowiaduje się, że socyabsta Aitred De- 
------ :-------- , ----------------- x,._ ------- I . ~ X ¿i.-.----- .... -------X. -j-i-rx------ -------------- ■ froisseaux został wybrany w Mous i że został wymu me wystarcza dotychczasowa porażka, jaką po- I przeciw X. Stojalowskiemu). X Stojałowski mówił i przez to udzielić nowój podpory upadającemu kie-
niosło przez pierwszą ustawę antysocyalistyczuą, raz dalój, że gdy Rzym uznał rzekomo pisma jego [za runkowi swojemu. Jeżeli „Nat. Ztg.“ teraz zapiera
jeszcze chce spróbować środków przemocy. Cokol- katolickie, niech X. Z. nie czyni się wyższym od się wszelkich zakusów ze strony narodowych libe- „ , . u
wiekby obmyśliwano kn zniszczeniu socyalnój demo- Rzymu. Mówca uderza następnie tak zaciekle na rałów, by sprowadzić zatarg, to jestto mową rektor „Mouiteura de Roma , został dzisiaj wyda
kracyi, ona z litościwym uśmiechem spogląda na szlachtę, iż komisarz wezwał przewodniczącego, aby lisa, dla którego winogrona za kwaśne. Wię- locy z Włoch i w tym celu odprowadzony do grą
wszystkie te zabiegi przeciwników, którzy za pomocą mówcę przywołał do porządku. Pomimo to, X. Sto- kszość ministrów nie ma ochoty do zatargów, uicy francuzkiój.
gwałtu pragną ratować się od zagłady. Wszystkie jałowski dalój się miotał do tego stopnia, że prze- Tak lamo nie ma tój ochoty na najwyższem miejscu, Amsterdam,* 22 października. w uoiegłya
te środki atoli nie powstrzymają zwycięzkiego po- woduiczący, na ponowne wezwauie komisarza, mimo jak o tem świadczą słowa cesarskie do deputacyi tygodni« zachorowało na cholerę w 6 gminach o osób,
chodu socyalnój domokracyi. Będzie ona walczyła protestów pana Stapińskiego, od* brał X. Stojało- rolników wschodnio-pruskich, gdy cesarz wyraził umarło 5 osób. „ , .
mimo prześladowań dalój, w przeświadczeniu, że ro- wskiemu głos. Lud oburzony na X. Stojałowskiego przekonanie, że jeżeli dobrze myślące żywioły sku Ją Pirano, 23 października. Z powodu zamiany
botmey całego świata cywilizowanego są wiernymi wołał: Za drzwi z nim! — Wreszcie, gdy przywró- się w koło niego, natenczas będzie można przebyć I włoskiego napisu na sądzie okręgowym na napis
towarzyszami broni i tóm samem jest ona niepoko- cono spokój, przemawiał jeszcze X dr. Góralik, pro- walkę przeciw dążnościom rozkładu bez ciężkich w języku włoskim i słoweńskim przyszło tu w ubie-
naną. (Burza oklasków). boszcz z Nowego Sącza i włościanin Myjak z Za- wstrząśnień. Jako podstawę do uchwał rządu przy- głój nocy do ulicznych demonstracji. Liczny tiaa

Nastąpił wybór prezydyum, poczem uchwalono górzyna, obaj przeciw X. Stojalowskiemu i jego pi- jęto projekt, pochodzący z urzędu Rzeszy dla spraw przeciągał przez ulice, krzycząc: Niech zyje Aastrya,
obradować następnego dnia od 9 rano do 1 w po- smom, na co X. Stojałowski usiłował jeszcze odpo- wewnętrznych, który tylko w kilku punktach ma niech żyje Istrya! Śmierć Słowianom. iium do-
ładnie i od 3 do 7 wieczorem, następnie stwierdzono wiadać, poczem — na podstawie jednomyślnój opracować urząd sprawiedliwości Rzeszy.“ | puszczał się rozmaitych wybryków, tak, iż musiano
porządek obrad. Zebranie zamknięto o godzinie S1/« uchwały — postanowiono czasopismo „Związek chłop- — Dzień urodzin cesarzowój, która dzisiaj
wieczorem. I aVi“ nnrażań i» nro-an sti-nnnir>.tw» a ndrinp.ió Wie- I nkończvła 36 rok żvcia. obchodziła rodzina cesarska

puszczony z więzienia.
Rzym, 22 października.

zawezwać pułk wojska.

X. E. Boegliu, dj-

Związek chłopski.
ski“ uważać za organ stronnictwa, a odrzucić „Wie- l ukończyła 36 rok życia, obchodziła rodzina cesarska 
nieć“ i „Pszczółkę“. w ściślejszem kółku.

Z kolei zdawał członek zarządu Uryga sprawę — D o R a d y związkowój nadszedł etat urzę-
z wniosku co do wyboru posłów. Mówi o potrzebie da spraw zagranicznych, oraz etaty administracyi
rozbudzania ruchu wyborczego po powiatach i o or- I wojska Rzeszy i marynarki, etat urzędu skarbu u r „
ganizaryi wyborczój, a w końcu stawia w tym duchu | Rzeszy, długów Rzeszy i preliminarz dochodów Rze-1 zagaił o godzinie /Ul M-ezes Komitet u, P™*’“cyo-

Walne zebranie Íelíiatí» i całeio Księstwa
wraz z Komitetem prowincyonalnym

(Dokończenie.) I gauiŁflu y i t, j UX>1CZ.DJ, a tt &vucu o<.o.tt,» tt I.JU.---------- —,J „ , ‘ i.
Następnie przemawiał X. Stojałowski, który I wniosek, który z pewnemi zmianami uchwalono po szy z ceł, podatków spożywczych i podatku stęplo- nalnego p. hr. Stefan Żółtowski z tr nenow

przybył na Zgromadzenie jako gość i redaktor „No- przeprowadzonój dyskusji. Tymczasem wielu człon- wego na 1895/96 roku. i wezwał zebranie, aby pamięć zmarłego cz on i
wego Wieńca i „Pszczółki“. Twierdził on, że gdy ków Zgromadzenia, spiesząc się do pociągu, opuściło — Odnośnie do zwołania parlamentu za Komitetu ś. p. Bolesława Kościelskiego, w k oreg
walne Zgromadzenie „Związku“ w r. 1892 uzaało salę, a pod przewodnictwem posła "Stanisława | padły w decydujących kołach rządowych^ jak donoszą | miejsce wstępuje^^^Julian^B^zeski
jego pismo jako swój organ, miał prawo zaraz w Potoczka zakcńizono Zgromadzenia w obecności pisma berlińskie, ostateczne uchwały. Parlament za- uczcić przez powstanie,
pierwszym numerze nazwać je „organem Związku“, około 60 członków. Wnioski te tyczyły się kwestyi tóm ma zostać zwołany 22 listopada. Przed tym ter- wezwaniu,
choć było to przed zawarciem ugody. Dalój twier- legalizacyi dokumentów (o uzyskanie pewnych for minem ma się odbyć uroczystość poświęcania nowego P. Dobrowolski, sekretarz Komitetu oi CZJ 1
dził mówca, że ugodę zawarł nie z zarządem, lecz malnych ułatwień co do legalizacyi w sądach, i gmachu parlamentarnego, prawdopodobnie w dniu 15 listę obacnych delegatów i uuiewinnia nieo e nyc,

___ ? ___;__J_____ i; ________ ,.I Pftnit waz n. Hektor Kwilecki w mieisce swo ebracia Potoczkowie sami zredagowali ugodę. Gdy o zniesienie przymusu legalizacyjnego dla aktów listopada. Na akcie tym ma być obecny cesarz, 
mu tę ugodę dano do podpisu w Rdzióstowie, przej- prawnych do 100 złr. — (referent Tomasz Ciągło), — Nowy zbór protestancki poświęcano w
rzawszy ją, oświadczył, że zgadza się z osnową pier- oraz kwestyi reformy wyborczój (referent Chrzanów- Berlinie w sobotę w obecności cesarzowój. W prze-__ LI ___ ____ __ 1____ J . ; _ ..X - I • • ii X 1 . r • . . r>  J i I 1 i Tli/-» i n\T

Ponieważ p. Hektor Kwilecki w miejsce swoje 
przjsłal na zebranie p. Łabęckiego, który delegatem, 
ani jego zastępcą nie jest, przeto zebranie orzekł, I

wszój jój części, a urugą odrzuca, podpisuje zaś ją ski z Siedlec). Co do tój ostatniój Zgromadzenie ciągu jednego roku powstało w Berlinie i okolicy ze p. Lubeoki me ma prawa zasiaaama
braniu.

Na sekretarzy zebrania poprosił przewodniczący 
pp. dr. Celichowskiego i Hulewicza.

P. Czapla żąda, aby na pierwsze miejsce po­
rządku obrad postawić wyjaśnienie okólnika, wyda­
nego przez Komitet prowincjonalny do Komitetów 
powiatowych przy końcu zeszłego roku. Zebranie 
odrzuca wniosek p. Czapli.

Zebranie przystępuje do dyskusyi nad zmianą

pod warunkiem, że ugoda ta będzie jeszcze przed oświadczyło się przeciw powszechnemu glosowaniu 6 nowych zborów protestanckich, 
miotem uchwały zarządu i ponownie mu przedłożoną dla gmin wiejskich a za zaprowadzeniem wyborów — Rada kolonialna obradowała w so-
zostaue. Następnie atakuje X. Stojałowski Potocz- bezpośrednich. W końcu polecono zarządowi starać botę nad etatem Ws hodniój Afryki. Bardzo oży-
ków; żali się na cały zarząd, który „jego pracy nie się o wyplenienie z kół włościańskich pism: wionę były rozprawy nad sprawą traktowania uwol-
był zdolny ocenić“ i powiada, że Potoczkowie, któ- „Wieńca“ i „Pszczółki“, oraz wszystkich pism so- nionych niewolników i kształcenia urzędników i ofi-
rzy z góry myśleli o stworzeniu własnego organu, cyalistycznych. Zebranie zakończył o godzinie 5 cerów, przeznaczonych do kolonii.
włożyli w ową ugodę różne haczyki, >by się go po- po południu Stanisław Potoczek przemową, w którój B C Iffia.
zbyć. Inne zarzuty, charakteru religijnego, uważa życzył Związkowi pomyślnego rozwoju. **
X Stojałowski za drobnostkowe i wobec tój satys X. Stojałowski, opuszczony przez swych da- * Z B r ukseli donoszą nam, że właśnie w
fakcyi jaką rzekomo od Stolicy Apostolskiój otrzy- wnych zwolenników, na dwie godzioy przed końcem chwilach najgorętszych walk wyborczych przybył do regulaminu. .
mał, odpowiedź na nie wydaje mu się zbyteczną, pos edzenia opuścił salę. Związek chłopski zerwał stolicy Belgii major Dhanis, cieszący się u wszyst- Sekretarz przedkłada projekt zmiany, naues j
Zresztą sądzi, że musiał się bronić, gdy go „z am- z X. S. zupełnie, a pozbywszy się „Wieńca“ i kich stronnictw równą sympatyą i uznaniem. Gflcer przez pewne grono wyborców z powiatuinowrux
bony Xięża heretykiem głosili“ — i twierdzi, że „Pszczółki“, pozostał przy własnym organie. Lud ten ma główną zasługę jako założyciel i organizator skiego, do którego Komitet prowincyonalny z jv
„bronił 8ię nawet zanadto łagodnie“. (Twierdzenia na Zgromadzeniu obecny z oburzeniem występował I państwa Kongo, które zawdzięca mu zdobycie Many- stanowisko negatywne.
te mówcy wywołują oburzenie wśród obecnych du- przeciw X. Stojalowskiemu i gdyby nie interwencja emy, czyli całego olbrzymiego kraju pomiędzy jezio- P. Czapla sprzeciwia się odczytaniu pro,j >
chownych). Mówca sądzi, że sprawa ugodowa mi- władzy w sali, a opuszczenie miasta przez X. S., rem Taganyjika a górnym Kongo, od stacyi Stanley- popiera go p. W. Łubieński, motyw jąc swe z i
gła być załatwioną i żąda aby walne Zgromadzenie mogło było przyjść do poważnych zajść przeciw Fali do ujścia rzeki 'Lukuga. On to wreszcie obalił tem, że projekt mógł byo wręczony delegatowi ni >
zadecydowało o niój. | osobie X Stojałowskiego. | przewagę arabską w środkowej Afryce, przez co | p. Celichowski jest, zda ma, ze Komitetowi przysługą
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(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 241.)

Jenerał, zadowolony, że hrabia się odzywa, są­
dził, że to żart i zaczął się śmiać.

— Nie złożył dowodu na to.
— Znajdujesz pan, że nie dał dowodu! — za­

czął hrabia znowu tonem tak przekonywającym, że 
pan Kavel dał się schwycić. — Nie podziwiasz pan 
odwagi, jakiój złożył dowody, depcąc niemądre 
uprzedzenia ?

Jenerał, którego szowinizm czystój wody nie 
pozwalał, aby dotykano choćby żartem uczuć patryo- 
tycznych, odpowiedział z zapałem:

— Niemądre uprzedzenia I Wielki Boże! Na­
zywasz pan miłość ojczyzny uprzedzeniem?

— Naturalnie!
— Szedłbyś przeciw krajowi, jak ten nędznik 

Koryolan ?’
— Rzymianie doprowadzili go do wściekłości 

—. odrzekł Palóne — przesunąwszy gwałtownie 
smyczkiem po strunach.

— Żadna wściekłość nie może uniewinnić po­
dobnego czynu, sądzę, że pan mówisz wbrew swemu 
przekonaniu ?

— Do pioruna I to nie mój zwyczaj. Powia­
dam, że Koryolan dobrze zrobił, choćby to się nie 
podobało wszystkim jenerałom francuzkim razem 
i każdemu z osobna.

Jenerał wstał z miejsca, wyprostował swoją 
postać, której rozmiary zdawały przedłużać się 
w nieskończoność pod wpływem oburzenia.

Pa:óje, siedząc ciągle, zamroczniiy, pochylony 
nad wioloncz-lą, zaczynał sentymentalną aryą, którą 
przerywał, podnosząc głuwę, aby rzucać swoje odpo­
wiedzi i spoglądać błyszczącym wzrokiem.

Seryin chciał się wmieszać, ale jenerał ^rozdraż­
niony nie słuchał go wcale.

— Popierać Koryolana, mówił, krocząc po po- 
kojn, to znaczy przechodzić wszelkie granice oryginal­
ności.

— Jestto dowodzić, że się ma zdrowy rozsądek ! 
wołał Palóne.

— Jestto dowodem, mój panie, że się jest poz­
bawionym nczncia moralnegs, odpowiedział jenerał, 
grzmiącym głosem.

— Uczucia moralnego?.. . G.ujstwo!
— Głupstwo ! .. . . Powiedziałeś pan głupstwo?
— Powtarzamto.
— Dobrze, że wpem to !. ..
Jenerał schwycił za kapelusz i rzucił się ku scho­

dom. Ale zaledwie zeszedł pięć stopni, kiedy wro­
dzony rozsądek ukazał mu całą śmieszność położenia; 
wrócił więc natychmiast.

Przeprosił Maurycego i zbliżywszy się do hra­
biego, podał mu rękę serdecznie. Ale Palóne, który 
nie uspokajał się tak szybko, ukłonił mu się sztywno 
i podał koniec palca.

Ta impertyneneya rozgniewała jenerała na nowo; 
odszedł wściekły, nie chcąc słuchać łagodnych uwag 
Seryina.

Kazał się zawieźć do pana Talrec natych­
miast.

— Ten twój Palóae, to dudek — rzekł bez 
wstępu żadnego.

— Jakto ?
— Impertynent I Człowiek bez wiary i zasad,

mówił jenerał, ocierając pot z czoła. — Nie docze­
kanie jego, aby został moim zięciem !

— Co się stało?
— Powiedział mi, że moralność, to głupstwo, 

że uwielbia Koryolana!
— Cóż chcecie od Koryolana? — zapytał ba­

ron zdziwiony.
Jenerał opowiedział mu całą dyskusyą.
— A kiedy chciałem pogodzić się z ni®, po­

dając mu rękę, co mi zrobił ? Podał mi czubek palca, 
jednego jedynego 1 Czy ty to rozumiesz ?

Baron zaczął się śmiać tak serdecznie, że je­
nerał spojrzał na niego rozgniewany.

— Poznaję go doskonale! Kiedy ^o widziałeś, 
był w usposobieniu takiem, że byłby przeczył samemu 
Ojcu św. nawet. Bądź pewny, że posiada tyle po­
czucia moralności, co ty i ja.

Gniew jenerała był podobny do ognia słomy. 
Odjechał od swego szwagra całkiem uspokojony.

Na drodze powóz jego minął ¡ekwipaż hrabiego, 
który pędził z wściekłą szybkością do pana Talrec. 
Sztuczne rozdrażnienie hrabiego, byłoby mu wyszło 
na dobre, gdyby było trwało dłużój, gdyż w miarę, 
jak się uspokajał, przygnębienie go ogarniało. Ale 
widok jenerała, który jednakże zrobił ku niemu ruch 
przyjazny, rozgniewał go na nowo.

Wszedł do barona czerwony jak kogut.
— Widziałeś pan ten długi sznurek, tego jene­

rała!... Co za niemądra osobistość!
— Dla tego, że Die lubi Koryolana? — rzekł

baron z uśmiechem.
— Czy i pan chcesż go potępiać także?
— Po prosta nie dzielę pańskiego zachwytu

i przyznasz mi, że to Jprzynajmniój zabawnie gnie­
wać się o Koryolana z człowiekiem, który może 
zostać twoim teściem!

Paifeue, który usiadł zgnębiony i patrzał bez­
myślnie przed siebie, zerwał się nagle.

— Co pan mówisz!
— W chwili, kiedy pan przyjeżdżałeś, miale® 

pisać do ciebie, aby prosić, byś mię pan odwiedził. 
Kavel mówił mi o propozycji, jaką mu pan zrobiłeś 
i musiał mi przyznać, że odpowiedź jego była zby- 
pospieszną. Pau>a sarna powinna wypowiedzieć 
swoja zu,-nie w przypadku tak dla Biój ważny®; 
Jenerał, znajdując pana u Maurycego, pragnął d»° 
panu poznać, ze możesz mieć nadzieję, ale Kory«” 
lan pokrzyżował jego dobre zamiary.

— Ależ mię zapewniał, że się nie podoba® 
pannie Kavei. .

— Cóż on o tem wie, tak samo jak i ja. Mó«1 
o zapatrywaniu, które wypowiedziane przed dwo®» 
miesiącami, uiogło uledz zmianie. Wreszcie, ® 1 
drogi, kocham cię, cenię cię dosyć, aby pragnąć twego 
powodzenia i dla tego uzyskałem to, że sam prze‘ 
mawiać będziesz w swojój sprawie. Wzruszenie 
człowieka, który kocha, jest najbardziój przekonywa­
jącym argumentem.

— Fanie Talrec, zawołał hrabia, jesteś. ..
Wzruszenie me pozwoliło mu dokończyć zdania.
— Tak, zaczął po chwili, starając się uśmie­

chnąć, często mię pan powstrzymywałeś od nienawi­
dzenia ludzkości, dzisiaj jestem gotów uściskać ją 
nawet. Kiedyż ją zobaczę?

— Jutro rano Paula przyjedzie tu z ojcem. 
Bądź pan tutaj około dziesiątój, urządzimy ci sam 
na sam. ?

— Ona będzie uprzedzoną o tem zapewne r
— Nie... przynajmniój nie przez nas ; ale J®J 

instynkt kobiecy ma byo podobno bardzo niedy­
skretny.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



prawo odcaytania wszelkich komunikatów. Zebrani 
rozstrzygają większością głosów, żeby projekt do 
zmiany odczytać.

P. Dobrowolski odczytuje projekt, który pod&my
jHtro.

§ 1. Do dawnego tenoru dodano następujące 
określenie do ostatniego zdania pierwszego ustępu: 
„Gdyby komitet prowincjonalny czuł się spowodo­
wanym do złożenia swego urzędu prz* d upływem 
tego czasu, winien zwołać walne zebranie delegatów, 
zakomunikować mu swoją decyzyą i postawie na po 
rządku obrad wybór nowego komitetu*. (Dawuiój 
brzmiał koniec tego ustępu: „najbliższe walne ze- 
branie delegatów dopełnia nowego wyboru “)

Do ustępu trzeciego § I-go przyjęto poprawkę 
p. adw. Moczyóskiego, wedle którój do ważności 
uchwał potrzeba obecności najmmój 5 członków.

§ 2. Przyjęto bez zmiany dawny tekst.
§ 3. P. Kutzuer żąda "skreślenia wyrażenia 

„najwyższą“ (władzą) oraz słów „które (tomitety 
powiatowe) poleceniom i wskazówkom jego (komitetu 
prowincyonaluego) podlegają“. Popiera go p. adw. 
Moczyński, który pizez skreślenie tych wyrażeń 
pragnie zapobiedz temu, aby komitet nie mógł wy­
stępować stronniczo w obec wyborców. P. Ktzmierz 
Cbłapowski przemawia za zatrzymauiem dotychcza­
sowego tekstu, gdyż owe kwestyonowane wyrażenia 
stanowią właściwą esencyą całego paragiafu. P. Łu­
bieński broni również dawnego tekstu. P. Dobro­
wolski proponuje dodatek „które poleceniom i wska 
zówkom jego wydanym na zasadzie przepisów obję­
tych regulaminem podlegają“. Paragraf z tym do­
datkiem przyjęto.

§ 4 przyjęto z dodatkiem p. adw. Moczyóskie­
go „w przeciągu 2 tygodni“.

§ 5 przyjęto bez zmiany wedle dawnego tekstu.
§ 0. Projekt komitetu dodHje alinea następu­

jące: „Gdyby jakikolwiek komitet powiatowy mimo 
zawezwania i przypomnienia uie ogłosił walnego ze' 
brauia przyuajmniój na 3 tygodnie przed walnem 
zebraniem deleg. a uie odbył go 10 drn przed temże 
zebraniem, w takim razie służy prawo komitetowi 
prowincyonalnemu zwołać odnośne walne zebranie 
wyborcze i celem odbycia go i przewodniczenia mu 
delegować z grona swego członka komitetu*'. Przy­
jęto.

Obecni z komitetu: hr. Stef. Żółtowski, Stef. 
Cegielski, Prane. Dobrowolski, X dziek. Antonie­
wicz, Julian Brzeski i Stef. hr. K Wilecki. Z dele­
gatów: X. prób. Zinidziński, 8tark, Niemojowski 
Wincenty, X. prób Sobeski, Jaraezewski, Czypicki 
adwokat, Kowalewski, dr. Zuehowski, adw. Kntzner, 
Bobiński Hipolit, X. prób. Obst, Kulesza, dr. Ste­
fanowicz, p. Czapla, dr. R. Komorowski, hr. Dąbski, 
Orłowski, X dziekan Kłoniecki, Maryan Grabski, 
Hulewicz, dr. Celichowski, Boi. Leitgeber, baron 
Chłapowski, X. prób. Klarowicz, hr. Si an. Żółtowski, 
Kaźm. Chłapowski, Łubieński Wojciech, X prób. 
Weiss, adwokat Moczyóski.

§ 7 przyjęto wedle dawnego wniosku.
§ 8 przyjęto bez zmiany wedle dawnego tekstu.
§ 9. Przyjęto w tenerze projekt komitetu 

(który podamy jutro w całości),
§ 10 P^yjęto, § 11 przyjęto, § 12 przyjęto. 

(Dokończenie nastąpi.)

JKronilta
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

wtorek 23 paźdz’ernika.
w Poznaniu Dziś we wtorek 

: „Miłość ubogiego młodzieńca.“

(ojca):

Poznań,
* Teatr polski

sztuka Okt. Peuilleta 
Ceny zniżeni.
W czwartek komedya Aleks, hr. Fredry

„Śluby panieńskie“ i mazur w cztery pary.
Ceny zniżone.
W sobotę po raz pierwszy komedya Klemensa Ju­

noszy i Laskowskiego: „Wyścig dystansowy" i również 
po raz pierwszy obraz dramatyczny Fr n iszka Zwiikoń- 
skiego : „Jeden z ostatnich.“

Biletów abonamentowych na krzesła parterowe (15 
Bztnk 24 marki), na krzesła w lożach parterowych i pier­
wszego piętra (15 sztuk 31 m. 50 fen.) nabyć można 
w składzie porcelany p. Sznlczewskiego przy placn Wil- 
helmowskim nr. 10.

* P. dr. Chłapowski powrócił z Kissingen i przyj­
muje chorych w zwykłych godzinach.

* Stan wody w Warcie w Poznaniu dnia 22 październ. 
ran 0,54 m. Dnia 22 październ. w południe 0,56 
Dnia 23 października 0,58 m.

* Na wczorajszem zebraniu Towarzystwa Młodych 
Przemysłowców objaśniał p. dr. Drobnik nowy środek 
lecznicy na błonicę, surowicę krwi. Wytłomaczywszy 
bardzo popularnie istotę tego środka, zalecał p. dr. Dro­
bnik wielką wobec niego powściągliwość. O ile bowiem 
prelegent mógł się w sw ej praktyce przeświadczyć, nie jest 
on tak niechybnym, jak to głosi prasa niemiecka. Do 
tychczas przynajmnićj nie osiągnął p. dr. Drobnik do­
brych rezultatów przy leczeniu błonicy za pomocą suro 
wicy krwi. Pomimo to, za mało jeszcze środek Behringa 
został wypróbowany, aby można o nim powiedzieć coś 
stanowczego.

* Zwracamy uwagę szanownych czytelników na dzi­
siejszy anons „ Spółki Rolników parcelacyjnój* i doda- 
jemy zarazem, że Spółka ta nie tylko parceluje, lecz 
także wyjednywa pożyczki na hipoteki i reguluje ostatnie.

* W sobotę w kościele fernym o godzinie 5 po po­
łudniu pobłogosławiony został związek m-.łżeński pomiędzy 
Panną Maryą Sławską, córką pp. radzcostwa Sławskich 
z Poznania, a p. dr. Bogdanem Wicherkiewiczem 
z Gdańska.

* Donoszą nam z miasta, że właśsiciel lokalu 
„Cafć Tivoli“ przy Starym Rynku, żyd, zakazał kelne­
rowi — jedynemu Polakowi, którego zatrudnia — do 
gości Polaków, którzy dość licznie lokal wymieniony od­
wiedzają, przemawiać po polskn. Czekamy na sprosto 
Wanię.

* W Centralnym Zakładzie stręczenia pracy stają 
*’6 zapytywania o miejsca coraz liczniejsze. Nie może 
dzisiaj podlegać żadnój kwestyi, że założenie tego insty- 
h'tn tak dla publiczności pracodajnćj, jak roboczćj miasta

oznania było naglącą potrzebą, i że Zakład i nadal 
korzyścią działać będzie. Iz', owincyi napływa tak 

wniosków i próśb, że szczap leserwita, które Biędużo

od zamiejscowych pobiera, pokrywają znaczną część ko­
sztów zarządu. Samo się przez się jednakowoż rozumie, 
że instytut do dalszego pomyślnego istnienia potrzebuje 
i nadal pomocy ofiarnój kół szerokich, która mi dotąd 
przez składki towarzystw i osób prywatnych, jako też 
przez dzienniki w podziękowania godny sposób była udzie­
laną. Przez przyjęcie przed niedawnym czasem pomocnicy 
żeń-ikićj i przez założenie osobnego oddziała dla pośredni- 
ctwa w uzyskaniu zatrudnienia dla osób żeńskich zapro­
wadzone roz-zerzenie Zakładu zdaje się bardzo korzystnie 
rozwijać. Również służebni korzystają teraz w sposób 
żywszy z biura centralnego. Pożałowania godnym jest 
jelnakowuż tak teraz, jak przedtem tylko jeden niedobór, 
że po większćj części ani pracodawcy ani pracobiorcy nie 
donoszą Zakładowi, gdy wnioski ich przez obsadzenie lab 
przyjęcie miejsca zostały załatwione. To przysparza in­
stytutowi nadzwyczaj wiele niepotrz-.bnśj pracy, która 
przy dobrój chęci interesentów tak łatwo dałaby się usu- 
nąć. Zakład stara się wprawdzie przez sługę raz po raz 
u pracodawców sprawdzić, czy zameldowane posady jeszcze 
są wolne; jestto jednakowoż tylko bardzo niedokładna po­
rada, ponieważ przy setkach miejsc cały zastęp woźnych 
byłby potrzebny, aby módz zapytywania z odpowiednią 
szybkością uskutecznić. Niedawno uzyskał Zakład połą­
czenie telefonowe; byłoby pożądanem, aby z urządzenia 
tego interesowane kola w sposób wyczerpujący czyniły 
użytek i -.wiaszcza Zakładowi w sposób tak bezmozoluy 
o obsadzeniu miejsca donosiły.

* Na pozawczorajszem posiedzeniu poznańskiego 
(symultanoego) stowarzyszenia nauczycieli zdtwał rehcyą 
nauczyciel średnich szkół Otto z odbytego w dniach 2 
i 3 t, m. zgromadzenia prowincjonalnego w Wschowie. 
Przewodniczący posiedzenia p. Driesaer polał do wiado­
mości wybór członków do wydziału, dokonany na posie­
dzeniu jeueraluem w dniu 22 z. m Wydział składaj: 
p. Janetzky, przewodniczący; Ostrowski, rendaut, K bl 
i Se.delmann sekretarze. Dalćj wybrani zostali Witte 
i Gestenberger;- pierwszy jako przewodniczący w związku 
gospodarczym, drugi jako przewoduiczący w sekcyi zabaw.
Na tom posiedzeniu postanowiono obchodzić 25-letni jubi­
leusz służby trzech członków stowarzyszenia: prowincjo­
nalnego dyrektora zakładu głuchoniemych p. Radomskiego, 
rektora Sebwoi-howa i nauczyciela Vogta. Obchód odbę 
dzie się w sobotę 27 t. m w sali stowaizyszeuia.

* Wozoraj, jako w dzień urodzin cesarzowej Fryde- 
rykowy powiewały na rządowych budynkach eiemieckie 
narodowe chorągwie.

* Kurs austryackiej waluty na kolejach państwowych.
Za 100 guldenów wal. anst. płacą 165 matek. Austry 
acka waluta coraz więcej się podnosi.

* Komisya złożona z nauczycieli do oceny pism wy­
dawanych dla młodzi’ży, odbyła posiedzenie w piątek pod 
przewodnictwem p. Rektora Schwachowa w sali koncer­
towej szkoły obywatelskiej. W ostatniem czasie nadesłano 
wiele publtkacyi do ocenienia. „Der Jngendfreuud", pi­
smo peryodyezne, wydawane przez F. GS. licha w Wroc­
ławiu, ma jeszcze raz, z przyczyny awego symultannego 
charakteru, być zbadanem Przedłożono komisji wiele 
pism socyaluo-dsmokratyeznych, — Tych pism mają więcej 
sprowadzić. Ocena zaś rozpoczaie się na posiedzeniu listo 
padowem.

* Tutejsza szkoła ręcznych robót otworzy w przy­
szłym tygodniu nowy kurs- dla swoich wszelkich zakładów 
i wszelkiego wieku. Przedmioty nauki są: 1) prace pa­
pierowe i tekturowe. 2) Początki rztźbiarstwa i wyżłabia- 
nia. 3) roboty heblowe i snyccritwo sprzętowe. Dla każ­
dego ucznia będzie półtory godziny nauki. We środy i 
soboty nauka odbywać się będzie od 2 do 31/» od 31/» 
do 5 i od 5 do 61/«. W innne dui od 3 do 6 wieczorem 
Z m-ldowania przyjmuje się co dzień po południu od 4 do 
5 w warsztatach ul. Wrocławska Nr. 16 w podwórzu.

* Na mocy rozporządzenia ministra oświecenia wy­
danego w poiozumieniu z ministrem finansów, z dnia 3 
b, m., mają nauczyciele etatowi, zatrudnieni jako zastępcy 
przy wyższych zakładach naukowych, jeżeli w tym samym 
charakterze przeniesieni zostaną, otrzymać wynagrodzenia 
dzienne i koszta podróży. Do wynagrodzenia za prze­
prowadzenie się nie mają żadnego prawa.

* We wsi Skalmierzycach pod Ostrowem wykoń 
czono dnia 1 października t. r. budowę nowój protestau 
ckićj szkoły.

* W Jarocinie dostał się robotnik k. lejowy Kraje­
wski nieszczęśliwie między dwa wagony i zduszonym 
został.

* 500 polskich rekrutów, pisze „Kreuzzeitung“, 
umieszczono tego roku w pułkach 9 korpusu armii 
(Sehleswik Holstein). Uwzględniono także pułki meklem- 
burskie. Wyjątek stanowi 2 hanzyacki pułk n. 76.

* Odolanów się cywilizuje 7 Na posiedzeniu rady 
mi jskiej w Odolanowie, dnia 18 b. m. uchwalono nowe 
pośrednie podatki gminne. Od 1 kwietnia 1895 r. po­
bierać się będzie pośredni podatek od hektolitra piwa 65 f, 
od psów 5 m. od fortepianów 5, jako i od fish&rmonik, tańców 
i zsbaw Daiej postanowiono od 1 kwietnia p. r. pobierać na ty­
godniowych targ’cb, targowe. Co się stanie przy takich 
podotkach z Odolanowem, trudno narazie przewidzieć. 
Może kiedyś przechodzień, idąc przez miejsce, gdzie dziś 
stoi Odolanów, znajdzie na palu przybite, tablice, z na- 
pi-ein j k w Tatrach o moście: „tu był Odolanów — 
ale go juź nie ma !“

* Dnia 23 b. m pobłogosławiony został w kościele 
parafialnym w Kolniczkach, związek małżeński pomiędzy 
p3nsm Alfonsem Teige, król, zawiadowcą poczty z Din- 
giój Gośliny a panną Maryą Wiśniewską. — Aktu ślu­
bnego dokonał brat panny młodej, X. Antoni Wiśniewski, 
miejscowy probosz w asystencyi swego wuja, X. proboszcza 
Różyckiego z Radlina.

* Trzemeszno było w niedzielę wieczorem całe 
oświecone łuną pożaru. O 9 kilom., w Dysieku, spaliło 
się całe gospodarstwo.

* W Lignicy na Slązkn odebrał sobie samobójczo 
życie wystrzałem z pistoletu w oberży nauczyciel B. 
z Friedrichswalde. Przyczyny samobójstwa dotą-1 nie­
wiadome

* Znów mamy do zanotowania obrazek wielkiego 
zdziczenia obyczajów w Prusach Zachodnich — zkąd nie­
dawno liczna pielgrzymka składała Bismarckowi swe hołdy. 
Na pnblicznój drodze dopuściła się banda zbrodniarzy stra­
sznego czynu — a wstydliwość ich ofiary, młodej dzie­
wczyny, byłaby prawie tych niegodziwców uwolniła od 
kary. Dziś jednak siedzą już za kratami i czekają na 
wyrok kary. Pewna dziewczyna z 8obkowa szła do domn 
do Steblews, mając 54 marek gotówki i zawiniątko rzeczy. 
Dwóch włóczęgów i jedna nierządnica, napadło tę dzie­
wczynę zaraz za Tczewem i sponiewierało ją w okropny 
sposób. Ze strachu i bólu pokazała im miejsce w snkni, 
gdzie miała zaszyte 20 marek. Gdy te pieniądze wyprnli, 
naradzali się, co z nią zrobić, aby ich nie zdradziła. Le­
żała bowiem zbita na ziemi. Jeden rozbójnik radził, aby 
ją do naga zew lec, bo w tym stanie nie będzie ich go­
niła. Zewleczono więc nieszczęśliwą ofiarę do naga, zo-

stawiając jćj tylko pończochy, w których na szczęście 
okryła resztę gotówki 34 mank. Ze wstydu schowała 
się pod stóg przy drodze. Wkrótce nadeszła tebraczka 
i z miłosierdzia dała jćj tyle rzeczy swoich z siebie, te 
przynajmnićj nagość »kryć mogła. Ze wstydu nie doniosła 
tego wypadku do polieyi, dopićro gdy owa wspólzbro- 
dniarka nierządnica przyszła do mia-ta na targ w zrabo­
wanych sokołach dziewczyny, dała znać polieyi, z ta całą 
trójkę schwyciła i zamknęła we więzieniu Straszny to 
zaiste wypadek. Obrzydliwy obraz zdziczenia obyczajów 
i braku najmniejszćj iskierki ludzkości.

“ Wczoraj w Berlinie o 9 rano znalazł śmierć pod 
grozami walącego się starego muru 34 letoi woźni« Wil­
helm Pilarski. Na placn Runzelshóhe usiadł sobie pod 
manm domu, który w większćj części rozebrano. Ściana 
murowana zwaliła się na niego tak, te z pod gruzu trupa 
tylko wydostaoo.

* Drewniany chleb Ponieważ nie disyć jest tanie 
zboże 1 — przeto indnetrya i chemia silą się na wynaia 
zki tańszych artykułów spożywczych. W Berlinie wypie­
kają pono smaczny chleb z trocin drzewoych, ospy i mąki 
rżanćj. „Tę nową prodnkeyą spowodował zeszłoroczny 
brak paszy. Obecnie fabrykuje się tego cbleba 200 cen­
tnarów dziennie. Inicjatywę do tej indostryi dało wiel­
kie towarzystwo berlińsk e kolei konnćj, które tym Chle­
bem żywi swoje konie. 15 kilogr. wystarczy na dzień 
dla jednego konia. Prodakcya odbywa się nrstępującym 
sposobem. Chemicznym procesem zamieniają się drzewne 
trociny na mąkę, oddziela się z nich zawartość enkru 
i podaje się Łrmentacyi, tak, jak mąka rżana i ospa, 
które się z mąką trocnową miiszają. Bierze się więc 
’/«—*/• części mąki z trocin, ’/a —*/s mąki rżanćj i ospy, 
in esza się, wyrabia bochenki i piecze. W tćj formis 
upieizony chleb może ułużyć ludziom i zwierzętom za po-

| karm. Mówią nawet, te chleb ten w małych i płaskich 
bochenkach pieesony, ma smak biszkoptów. Cena tego 
drewnianego chleba wynosi 5 marek za centaar. — Już 
w Berlinie mają pasztety końskie i chleb drewniany — 
wb it next 1

* Z Rybnika z Górnego Slązka donoszą, że w Ko- 
koszycacb w powiecie rybnickim odkrył inżynier Eisenecker 
z Wrocławia w glęOokości 70 metrów bogate pokłady wę­
gla. Dnia 21 października zjechał na miejsce radzca 
górniczy Triebel z Raciborza, aby się o tein odkrycia 
przekonać. Będzie to znów bogate źródło dochodów.

* Nie ma nic bardzićj obrażającego dobre wycho­
wanie i obyczaje, jak ten szkandal niemiecki przed do­
mem nowożeńców, w wilią ich ślubu, wyprawiany przez 
uliczną gawiidź, co po niewiecku „polterabend“ nazywają. 
Nie tylko że rozhukana gawiedź tłucze przed oknami 
stare garnki, flaszki, dzbanki itd. wyprawiając przy tćm 
dzikie krzyki, ale najczęścićj wybija szyby, wyłamuje 
drzwi, a w razie dinym rzuca się na tych, którzyby 
śmieli tych wybryków zabronić Uliczna gawiedź na ta­
kim „polterabend“ w Królewcu wybiła w domu okna, 
a flaszką rzuconą przez przez okno, zraniła syna gospo­
darstwa tak nieszczęśliwie w oko, że trzeba było zawołać 
lekarza. Ozy to na tćm zaletą te wychwalane „dobre 
niemieckie obyczaje ?“

* Zabawna scena familijna odegrała się w Ober- 
Zabbstein. Młodemu małżeństwu przyniósł bocian syna. 
Uradowany ojciec pobiegł co tchu na stacyą telegraficzną 
aby swojem szczęściem podzielić się z krewnymi. Gdy 
wracał z telegrafu, spotkał go służący i oznajmił mu no­
winę, że i córeczka przybyła. Ojciec wrócił na telegraf, 
aby i ten wypadek podać do dalszćj wiadomości. Lecz 
o losy! Wracającemu, służący znów donosi na drodze, 
że jeszcze chłopiec przywędrował. — Wtedy joż ojciec 
w nadmiarze szczęścia zawrócił do domu, aby odetchnąć po 
tych wrażeniach.

* W przeszły wtorek odbyła polieya w Norym 
berdze rewizyą w domu panny Koppniger, naczelniczki 
i kamerki socyalno-demokratycznego Stowarzyszania ro 
botnic. Tę pannę Koppinger wydało socyalno-demokra 
tyczne Towarzystwo jako delegatkę na wiec do Frankfurtu 
Nazajutrz po rewizyi zamknął magistrat socyalno-demokra- 
tyczną szkołę uzupełniającą dziewcząt. Szkołę tę zamknięto 
na mocy bawarskiego prawa o stowarzyszeniach z dnia 
26 lutego 1850 r, które kobietom i małoletnim zakazuje 
przystępu do towarzystw politycznych.

* Jak z Carogrodu piszą, przeszły niedawno dwie 
schyzmatyckie gminy Drozów w okolicach Damaszku, 
w liczbie 700 dusz, na katolicyzm. Przyjęciem ich ua 
łono prawdziwego Kościoła zajął się przeor Franciszkanów 
w D m.szku. Zapowiadają dalsze nawrócenia. Oto więc 
piękne początki do zrealizowania myśli Leona XIII, po 
łączenia Kościołów wschodnich z Kościołem zachodnim.

* We Freeland w Pensylwanii w Ameryce Pól 
nocnćj założyły sobie polskie warchoły niezależny polsko 
amerykański kościół i wybrały sobie za proboszcza byłego 
Xiędza a dziś apostatę Dębskiego. Już w.ęc emigracya 
pilska w Ameryce posiada trzy takie schizmatyckie ko­
ścioły. Dziwi nas bardzo, że „Kraj“ petersburski tak 
często mylne, jeżeli już nie tendencyjne o emigtacyi poi 
»kićj w Ameryce podaje wiadomości, przysyłane mu przez 
pewnego J. P., którego bardzo liche, ale zawsze mściwe 
usposobienie znane jest w calćj Ameryce. I tak „Kraj , 
idąc za swoim korespondentem, pkze, że ogóle zgroma 
dzenie nowych katolików wybrało sobie za zwierzchnika 
arcybiskupa prawosławnego Filata. w jącego swoją 
katedrę w Milvankee. Otóż niema w całćj Ameryce 
arcybiskupa prawosławnego Filata, ani żalnćj prawo- 
sUwnćj katedry w Milvankee. Ten, którego sobie od­
padli Xięża za zwierzchnika obrali, nazywa się Vilatte, 
jest on rodem Francuz, odpadły Xiądz, a tytuł biskupa

zimną krwią dwa worki z monetą złotą, wartości 15, 
dd., zniknęli cali w bliskim lesie. Żi ta wiadomoś pa­
chnie humbagiem,“ ta to możemy zaręczyć!

• Kalendarz. Jatro w środę dnia 24 października 
św. Rafała arch.

Wschód biocca o goizinic 6 miint 43. Łiobód o go­
dzinie 4 mtntit 44 

Cholera.
Biuro komisarza państwowego w Gdańsku zawiada­

mia pod data 20 października, że skomtatowano choler« 
u Katarzyny Klein i Rozalii Kern w Tolkmicka. W Mai- 
borgn zaś umarł na cholerę więzień Kamiński.

Z Wrocławia piszą: „Nadzieja, te cholera na 
Górnym Slązkn ustała, zawitdła. W Opolu zameldowano 
znów w rejencyi cztery bakteriologicznie zbadane wy­
padki epidemii: trzy ze Siemianowic w jednćj familii 
i jeden z Szyrukiego w powiecie pszczyńskim.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 22 października.

HOTEL BAZAR. Hr. Mieltyński z Chobienic, hr. Po 
niński z Wrześni, 8koroszewski z 

z Linówca, paniwska 
dr. Komierowski 
szewa.

Tnrska, pani Za- 
hr. Ponińska z Kościelca, 

Nieżuchowa, Hulewicz z Pani-

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Treskow z Nie- 
szawy, Treskow z Strykowa, Windmllller z Pozna­
nia, Lam« z Berlina, Gerst z Bambergu, Aschof 
z Frankfurtu, Bensen z Hamburga, Jaraezewski z 8o- 
biejueby, Kwinirski z Budzlejewa.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Telefon 84. 
X prob. Jaskólski z Dolska, mecmas Moczyński 
z Bydgoszczy, mecenas Kutzuer z Ostrowa, dr. Krzy- 
żagórski z toną z Wrześni, pani Milewska z córka 
z Mieściska, Kulesza z Gniezna, Robińaki z Kroto­
szyna, Richter z Erfnrtu.

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Telefon 165. 
Mecenas Uzepicki z Koźmina, dr. Stefanowicz z Obor­
nik, Czapla z Inowrocławia, Stark z Mogilna, Me- 
chiński z Gościeczyny, Laskowski z Wągrówca, 
Szczerbiński z Hremu, Strewe z synem z Zgorzelin, 
Majolke, Goldschmidt i Müller z Berlina.

hospodarsiwa, nanuei i przemy«.
(K) rotaań, 22 października. (Sprawozdanie giełdowe).

Stan powietrza: pięknie, 
uiowii» cicho.
Ceni wypowiedz. —,—, Wypowiedziano ,-“i W mtejzcu 

ibez beczw, tow. opodat. 60-ta 49,60 m., 70-ta 80,00 m., sierpisu 
60-ta —, 70-ta —, m.

(Sprawozdanie urzędowe.)
Okowita. Wypowiedziano —litrów. Cena wypo­

wiedziana —inrk., w miejscu bez beczki 60-ta 46,60 mrk., 
7o-ta 30,00 m„ kwiecień 60-ta —m.. 70-ta —.—- mrk.

Wrocław. 22 października 1894 r. 

Postanowienia
miejskićj

deputacyi targów.

Pszenica biała 
Pszenica żółta 
Żyto . . • 
Jęczmień . ■ 
Owies . . • 
Groch . . .

Za 100 kilogramów
cię¿kl średni lekki towar

naj- na)- naj- naj- naj- naj-
w yż. niz. wyż. niż. w ¡rż. niż.
M F. M F. M [F. M F.|m F. M F

13 10 12 80 12 60 12 10 ii 80 11 30
13 00 12 71 12 50 12 00 ii 70 11 20
11 30 11 00 10 90 10 80 10 50 10 20
14 40 13 80 12 60 11 10 10 10 8 90
11 30 11 00 10 80 10 60 10 30 9 80
16 00 15 00 14 50 14 00 13 00 12 00

magdekarą, 22 października. - O u Ml« i ziarnisty ezci. 
work. 92°/0 10,65 cukier ziarn. excl. 88°/o 10,15. cuk. ziar. exct, 
76“/o Kendem. —Drugi produkt exc., 76°/o Rendem. 8 20, 
Usposobienie: spok. Rafinada chlebowa I. 23,26, Kanada 
chlebowa II 23,—, mielona rafln. z beczką 23,60, miel. Melis I 
z beczką 21,50 Spok. Cukier surowy I. Produkt tranaito 
fr. statek Hamburg za październik 10,02*/2 płc., 10.05 *4“-,
listopad 10,00 pic., 10,02‘/2 żąd., grudzień 10,07‘/s plac., 10,10 
żąd., styczeń-marzecc 10,25— płac., 10,27'/g żąd. Spok. Obrót 
tygodniowy w cukrze nura wym —,— ctr.

Mam «ary. 22 października. — Okowita spok., paździer- 
nik-listopad 19Vj żąd-, listopad-grudzteó 19s/g żąd., grndzień- 
styczeń l9V4 iąd-, kwiecień-waj 2O‘/8 żąd. — Kawa good 
average Santos za październik 70—, za grudzień 66 , za ma­
rzec 62l/s, za maj eP/a- Usposobienie: potw. Obrót------
miechów.

aptizirzeiesla mexecroleglczM«
w październiku.

W KMZHMNIII

Data i godzina. Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel.

22. Po połnd. 2 
22 Wiecz. 9
23. Rano 7

761.6
753.7 
751,2

Z. silny
Z. umiar.
Z. lekki.

dosyć pog.
zachm. 
pół zachm.*)

4-11,0
+ 6,6 
4- 4,2

’) Nocą slaby deszcz (0,7 mm); rano silna mgła. 
Dnia 22 pażdz. mazlmum ciepła 4- 11,0” O 

.22 . minimum „ 4- 6.4“ „

dal sobio sam samozwańczo. Zadnćj katedry nie ma, 
tłucze się po dyecezyi Green-Bay i jak mówią, jest mocno 
„in partibus infidelinm". Prawosławnym nie jest, bo 
Polacy, chociaż od prawdziwego Kościoła odpadli, to 
z samego poczucia patryotycznego, nigdyby nad sobą pra­
wosławnej zwierzchności nie ścierp eli. Tymi zaś od 
padłymi Xięt»i, którzy sobie apostatę Villatego na bi­
skupa obrali, są: Kołaszewski, Dębski, Barszcz, Stroelke, 
Klawitter, Kamiń-ki alias Fryderyk Roeder, z pewnością 
żyd, i na pól rzekomo nawrócony tajny sprzymierzyniec 
Kolasiński. W Ameryce, tym kraju nieograniezonćj wol­
ności, można się było po emigracyi polskićj tego spodzie­
wać, gdyż wszystkie inne emigracye w swoich początkach 
przez silniejsze daleko przechodziły przesilenia. Dnś 
w nich cicho i spokojnie; tak kiedyś i w polsk;ej emi­
gracyi będzie, tern zaś prędzej, im mniój Galicja nasyłać 
będzie do Ameryki złych i upadłych Xięży.

* Biuro Reutera donosi o nowym rabunku kolejo­
wym w półnoenćj Ameryce. Dwóch rabns:ów zdołało za­
trzymać cały osobowy pociąg, jadący na zachćd w sześcio- 
milowćm oddaleniu od kal.fornijskiego miasta Sacramento. 
Trzymając rewolwery, wycelowane w pieisi maszynisty 
i palacza, oznajmili im swoje zamiary, a konduktora zmn 
sili, że im otworzył wagon, w którym wieziono pieniądze 
i inne wartościowe rzeczy. Zagrożenie pasażerom dyna­
mitem wywołało ogromny strach. Zabrawszy więc z całą

(jcsi naesłano). 
FABRYKA

papierosów i tureckich tytuni

I. F. J. KOMENDZINSKI W DREŹNIE
zwraci Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych odno­

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Telegram giełdowy.
Berlin, 23 października 1894 roku. (Kursa końcowe.)

22 23 20
Niem.3°/0noż.paó. 93 60

127 50 127 76 Consol. 4®/0 . . 105 80
135 6o 135 50 Consol. 3*/j% . 103 60

Pozn. 4% 1. zast. 103 —
109 - 108 50 Pozn. 31/a%l.zast. 100 -
116 25 116 75 Pozn. 4% 1. rent 104 40

Pozn.3*/a°/0l rent. 100 80
43 50 43 80 Poznań, oblig. . 99 75
44 4(- 44 60 Nowa Pozn. poż. 100 25

Anstr. banknoty 164 10
32 - 31 9o Austr. renta srbr. 95 60
86 10 36 - Ros. banknoty . 219 75
36 10 36 - Ros. listy zastaw. 102 70
36 50 36 30 Węg.4% renta zł. 99 80
— — Węg.4% „ kor. 93 20
38 - 31 80 Aust kred, akcye 223 60
51 80 51 70 Lombardy . . 43 90

Disconto com. . 200 40
113 - 113 -

Usposobienie:
000 000 słabe-

0,000 0,000
0,000 0 000

Okowita niezm.

w miejscu eksp. 
na list. grudz. . 
na kwiecień-maj

Petroleum

w miejscu . .

22

31 70

Kurs z dnia I 
Pszenica wzmóc, j 
na październik . 
na maj • * •
Zyto słabiej.. 
na październik . 
na maj . ■ .
Olćj rzep, stałej, 
na październik . 
na maj . . .
Okowita słabo, 
eksportowa . . 
na październik . 
na listopad . . 
na grudzień . . 
na styczeń . . 
na maj . . . 
spożywcza . .
Owies
na październik .
Wypowiedziano: 
żyta węcpli 
okowity kw. eksp.

„ „ spoż.
Szczecin, 23 października 1894 roku.
Kurs z dnia 

Pszenica spok. 
na październik ■ 
na kwiecień-maj. 
Żyto spok. 
na październik . 
na kwiecień-maj. 
Olćj rzep, niezm. 
na październik . 
na kwieo.-maj .

22

124 50 
130 50

111 
115 50

43 50
44 -

23

125 -
131 -

111 50 
115 75

43 60
44

22
93 70

99 70
100 
.63 
95 
!19 
102

99 
93 80 

223 60 
43 60 

199 10

os §
 S

 S

(Kursa końcowe.)

9 30

23

31 70

9 30



p. ojciec nioj <590)

Łukasz Włoszkiewicz,
opairzouy śś. Sakramentami, w 90 roku życia, po 
ciężkich cierpienia\-h zakończył żywot doczesny w po­
niedziałek dwa 22 października o go l. inie. 7 wie­
czorem. Eksportacya zwłok do kościoła odbędzie się 
w środę o godzinie 5 wiec orem. Nabożeństwo ża­
łobne nazajutrz o 10-tej rano.

W smutku pogrążony syn 
ZZ. Pianciszek.

Skalmierzyce, d. 23. 1 o. 1894.

BANK ZIEMSKI.
Zwyczajne walne zebranie

odbędzie się

w czwartek dnia 25 października 1894
o godz. II tej przed południem 

S łstzjł i-x<^ w Poznaniu.•w

PORZĄDEK OBRAD:
1. Przedłożenie sprawi.z’¡inia i bilansu wraz 

zysków i strat.
2. Potwierdzenie bilansu, uchwała co do podziału czystego 

zysku i udzielenie pokwitowania.
3. Wybór jednego członka Rady Nadzorczej (§ 7 statutu).
4. Wybór rewizo ów interesów Banku.
5. Obrady, ewent. uchwały co do wniosków podanych przy­

najmniej na 2 tyg dnie przed waluem zebraniem na pi­
śmie Zarządowi. (544)

Do udziału na walnem zebraniu zaprasza się wszyst­
kich akcyonaryuszów; wstęp dozwolony jest tylko za wyle­
gitymowaniem się przez okazanie akcyi.

P o z u a ń, dnia 1 października 1894.

ZARZĄD.
Chrzanowski. Dr. Kalkstein.

racłi u tikiem

Al.

W Miejskiej Górce
odbędzie się w czwartek 25-go b. m. 
południu na sali p. Kopi iós kiego

godzinie 3-ciéj po 
(584) "»Ąy 

jt-j 
OT

■QirZ

Prowincyonalna 
wystawa przemysłowa

w Poznaniu.
Otwarcie: 26-go maja 1895.

Termin zameldowania do

I-go listopada 1894.
Arkuszy do zameldowania żądać trzeba od Komitetu 

(577) wystawowego!
Biuro wystawy znajduje się

w nowym ratusza,
I. piętro, pokoju nr. 1O, gdzie udziela się 

wszelkich informacyi.

Komitet wystawowy.

A. Mitzner
hurtowny handel win

założony w r. 1849
poleca Przewielebnemu Duchowieństwu i Szan.

Dozorom kościelnym z odwołaniem się na ostatni swój okóluik w urzędowym
dzienniku kościelnym Nr. 2. 1894/95.

walne zebranie
Towarzystwa Pomocy Naukowej

na powiat Rawicki.
Ks. Chrustowicz.

« Zacnemu ks. And. Jeske «
za sprawione staraniem Jego i odno-

4$ wionę szaty dla kościoła tutejszego § 
składamy publiczne podziękowanie >

Ó wdzięczni dlań zawsze
g(5h5) Partótab (Batyfeey. §

ÓÓÓÓÓÓÓÓÓÓÓÓÓÓ0krajane, puszka dwufuntowa 40 len. 

Nakładem Księgarni Katolickiej Sza bel ki łamane, puszka dwufuntowa 40 tea.

Dr. Władysławą Mirowskiego 5SJ&
(194) | jako też szparagi krajane z główkami, szpa­

ragi do znpy, marchewki młode, smardze, 
grzybki, flageolets i t. d. poleca w najle- 
iszym towarze po cenach jah najtańszych.

w
wyszła

Krakowie
,ieżo książeczka poi tytułem:

Rok szczęśliwy
Ziania Ojców świ Ętych, aa łaiiy izień roli rozłeźos

przez
0. J. Hillegeera, Tow. Jez.

Wydanie eleganckie w oryginalnej oprawie.
Ccuii <30 fenigów

Nadsyłający wprost do Księgarni Katolickiej O f-n. w liście znaczkami 
I ocztowemi otrzymają książeczkę tę franco.

K. Koppe,
............. ............. ............ .jcnifir

f? • ó,

Bazar, Nowa ulica,
poleca

Bluzki z sukna i flaneli (559)
Spódnice damskie i dla dzieci 
Spodzienki i kabatki dla dzieci 
Chustki pluszowe i jedwabne 
Kaftaniki i kalesony damskie i męzkie 
Pończochy damskie i dla dzieci wełn. i bawełu. 
Szkarpetki i p« ń zocby do polowania 

Wełny na pończoccy i spódnice 
Parasole i ¿«musze trykotowe 
Chustki płócienne i batystowe 
Kołnierzyki i mankiety 
Pelerynki i staniki wełniane 
Czapeczki, kapotki i '«rzewiczki wełni-ue 

Wielki wybór w gorsetach 
Obsady z piór i marabout
Rękawiczki trykotowe damskie, męzkie i dla dzieci 
nafty i koronki do bielizny

po cennchjnk ii!»jtaiiS5xyęŁ.

żółtą pieczęcią po cenie za litr 1,50, 7« litra 0,80 włącznie szkła, 
smakiem, treścią i charakterem bardzo są do win węgierskich zbliżone a w cenie 

znacznie od nich tańsze. Następnie utrzymuje i poleca

Osiedliłem się jako spe- 
eyallsta na choroby ko­
biece i jako akuszer; mie­
szkam przy nlicy Podgór­
nej nr. 13a ptr. po pra- 
wój stronie. (583)

1‘flznań w październiku 1894.

Dr. Rudolph,
d,.tych’ZS8(«y asjsfpnt 

Prof. Dr. A. Martina w Berlinie.
Przyjmuje

od godz. 9-10 i od 3-5.
Niezamożnych przyjmuje bezpła­

tnie od godz 5—6.

K. Nowakowski
w Inowrocławiu

poleca CYCłARA. haniburg- 
skie, bremeńskie i importowane ha- 
wańskie w wielkim wyborze po ce 
n:u-h przystępnych. (122)

Zamówienia pozamiejscowe usku­
tecznia się franku. 

Parcelacye!
1. W sobotę d. 27 października 

przed poł. o godz. »‘A rozP"^: 
luiemy na miejscu gospodarstwo z 180 
mórg się składają« e w Czolowie pod 
nr. 9, od stacyi kolei Gądek 4 , 
kim. oddalone I. II. III. ziemia.

2 W środę dnia 31 października
po poł. w oberży p. Przybylskieg. 
Krajkowo nr. 17 i Baranowo nr. 13 
pod Mosiną. — Jeśli który z na­
bywców się pobuduje potrzebuje 
tylko *'» a sdjacenci, którzy się nie- 
wybuduią płacą ’/» ce,,y kupna lub 
stósowuie do umowy. (bo7)

3 Oprócz tego mamy natychmiast 
pod bardzo korzystnemi warunkami do 
nabycia kompletne gospodarstw a.

a! tuż przy Poznaniu 61 mórg dla 
ogrodników bardzo stósowne,

b, w oddaleniu 10 do 15 km. od 
Poznania gospodarstwa i fol- 
warczki po 51, 95, 146, 276, 
300, 480 i 8f0 mórg za małą 
tylko wpłatą.

„Spółka Rolników parcelacyjna“
Poznań, ulica Wrocławska 17, ptr.

Zakład kościclno-artystyczny

X SZPSTKOWSKIBGO
w Poznaniu, ul Berlińska 15

poleca

Stacye Męki Pańskiej
wypukłorzeżby (haut roli f) z masy mozajko- 
wój trwałój przez całe wieki, podług osobiście 

1 w Paryżu zakupionych modeli, uznanych przez 
pierwszorzędne powagi za najpiękniejsze. Li 
czne zamówienia z kraju i z zagranicy a na-

Twet z Ameryki jako i liczne uznania i pole 
cenią przemawiają przekonywająco za praw-g 
dziwoscią powyższego twierdzenia.

Wyko uje się rówifeż kapliczki z sta- 
’ ’ cyanil fjako kalwaryą) z stneznego kamienia, 

trwaszego od piaskowca, oraz figury Sw. 
Pańskich z tego samego materyału. — Boże
męki > t- 4- „ . z ,(Kl)

Baldachlny, chorągwie dla kościołów 
i Towarzyst jedwabno z obrazami olejno ma- 
lawauemi jako i artystycznie hattowanemi. 
Chorąg*ie rzymskie i sztandary. Chorągwie 
dla Towarzystw i Bractw podług rysunków, 
których wybór nadsyłam.

Ołtarze I ołtarzyki do noszenia, ambony, konresyonały, 
chrzcielnice, krzyże 1 latarki procesyonałne, klerce, lichtarze, 
pająki, krzyże ołtarzowe, trybularźe I łódki, monstraneye, kieli­
chy 1 puszki, dzwonki harmonijne, lamplerze, tnwalnle I nmbracula.

Największy skład i fabryka wszelkich przedmiotów do użytku 
kościelnego służących. Cenniki oraz próby materyałów tranko. 

Przewielebnemu Duchowieństwu
poleca po cenie możliwie najtańszej

Koszule,
mankiety, kołnierzyki,

(we) trykotaże itp.

F. Raczkowski,
ulica Nowa — w Bazarze.

Magazyn bławatów, płócien, bielizny

«{;

«ftl Wina mszalne
górno-węgierskie

pod gwarancyą czyste: z zieloną pieczęcią
7i litr. 2,50 Mk. włącznie szkła 
7a „ 1,30 „ ' „ „

(589)

»¡xbtz:
Z dniem :

9
Ma
H

A. Cichowicz.
Z dniem 1 go października r. b. przenieśliśmy nasz

MAGAZYN MEBLI
z nlicy Podgórnój na (515)

■3
■
M■

DAŁKOWSKII SP. H
Poznań, nlica Wilhelma nr. 30 ■

vis-à-vis hotelu Francuzkiego. Ba

(wprost hotelu Francuzkiego).
Przy tej sposobności znacznie powiększyliśmy magazyn 

i pobcr.my go łaskawym względom Szan. Publiczności.
Ceny niskie przy dogodnych warunkach spłaty.

2®
wojskowych

der na kanie
sprzedaje się wprost gospodarzom 
nader tanio sztukę po 4,25 iik. 
z . powodu przeplecionego nie 
zupełnie akuratnie wykonanego 
brzpgu. (569)

Grube te dery nie podle­
gające zniszczeniu — ciepłe 
są jak kożuch, wielk. P ł>X180 
cm. 1 pokrywają zatem całego ko­
nia), koloru ciemno brunatnego 
i. obszjtemi brzegami i trzema 
szeiokiemi pasa i,i.

Mały Z&P&8
ang. sportowych 

der na konie
kolom żółtego podobnego do złot: 
i grochu - obszytych 4 stero 
kimi pięknymi pasami, ofiaruję 
z powodu bardżo nieznacznych 
(tylko przez znawcę dostrzegał 
nych błędów w przędzeniu) po 
6,25 Mk. za sztukę, zwykła cena 
wynosi 15 Mk.

Obstalunki wyraźnie napisane, 
któie wykonuje się tylko za po 
przednim nadesłaniem należyto 
ści lub za pobraniem poczto «era 
przyjmuje jener-.lny zastępca „po­
łączonych fabryk wyrobów z weł­
ny’ <>. Schubert, Berlin W 
Leipzlgcrstrasse 115.

WTiy NB. Za towar niepodo 
bający się zobowiązuję się oddać 
cenę kupna.

Przewiel. Duchowieństwu
poleca się (321)

do renowacyi kościołów
i buàowania ołtarzy

J. Piotrowski,
Plac Wilhelmowski 18.

<
cc

Ą0^ Listy zastawne
C. K. uprz. flkcyjnega Banku Hipot. we Lwowie

(kapitał zakł. i fundusz zapas, fl. 5,200,000)
mogą według austr. prawa z dnia 2 lipca 1868 D. P. XXXVIII. Nr. 93 
być użyte do lokowania kapitałów fundacyjnych, publicznych, pod nadzo­
rem rządu stojących, fideikomisowych i depozytowych. Rząd przyjmuje je, 
też jako kaucje'służbowe, kaucye przedsiębiorców i kaucye małżeńskie 
wojskowych. 588)

Listy takie sprzedajemy po każdoczesnym kursie, a do wypłacania 
kuponów i sztuk wylosowanych jesteśmy upoważnieni. Wykazy losowań 
mogą być u nas przeglądane.

Bank AVłośei&ński.
Dr. Baski.

W. BECKER.
plac Wilhelmowski 14

poleca i wysyła na prowincyą

franko
cygai-a tapertewas 

iamtarislie 1 teueisłie
jako też

prawdziwe holenderskie
tanio 1 w jak najlepszych

gatunkach.(574)

Sortowniki do kartofli cylindrowe do ustawiania

SortownlkiWdo’k*rtofli bardzo proste, nowej konstruk-

Słekaczedo^bnraków i kartofli nowej konstrukeyi 

o bębnie konicznym,
Rozdrahlacze do parowanych karton i

polecają po bardzo tanich cenach

Bryliński & Twardowski,
skład machin i kolei polnych 

w Poznaniu, ulica Rycerska nr. 11.

Wielka Pilska loterya pieniężna
celem przejścia w pomoc dotkniętym w skutek zrodlanój ka^ 

W w gotówce bez
P0We»i»’

Cena losu oryginalnego po 3 Mk. (Lista w kopercie zamknię­
tej włącznie portoryum iw ten-)

Dom Bankowy Scbereck założony « ists r.
Berlin, Tanhenstr. 35.

Z» redakcją odpowiedzialny Antoni Fiedler i Poxnania — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.
Dodatek-


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1894-2 ok\gamma\10 ok\243\0411.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1894-2 ok\gamma\10 ok\243\0412.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1894-2 ok\gamma\10 ok\243\0413.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1894-2 ok\gamma\10 ok\243\0414.tif‎

